
Odwołanie j 
wizyty U Thanta ; 

Biuro sekretarza generalne­
go ONZ w Nowym Jorku, po­
informowało w dniu 21 bm. o 
chorobie U Thanta i o zalece­
niu lekarzy całkowitego odpo 
czynku. W związku z tym, 
U Thant zmuszony był odwo­
łać planowane na koniec bm. 
wizyty w kilku krajach, m. 
in. w Polsce, o czym poinfor­
mował specjalną depeszą mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL, S. Jędrychowskiego.

Ćwiczenia Marynarki W ojennei

W ramach Dni Morza 27 bm. swoje święto obchodzi także Marynarka Wojenna. Na zdjęciu: pod­
czas ćwiczeń.

CAF — fot. Uklejewski

Dobre wyniki 40 MTP
Wypowiedź pełnomocnika MHZ do spraw Targów I

Pełnomocnik ministra handlu
MTP

zagranicznego do spraw

Posiedzenie Sejmu PRL
• Zmiany na stanowiskach państwowych
• Informacja Ministra Handlu Wewnętrznego

O godz. 15-tej rozpoczęło się ostatnie w sesji wiosennej sa NIK w osobie pos. Mieczys
posiedzenie Sejmu PRL. W lawach Rady Państwa zajęli 
miejsca jej członkowie z przewodniczącym Rady Państwa — 
Józefem Cyrankiewiczem. W ławach rządowych — premier 
Piotr Jaroszewicz z członkami rządu.
W pierwszym punkcie po-

rządku dziennego zmiany
na stanowiskach państwowych 
— Sejm dokonał uzupełnienia 
dotychczasowego składu Rady 
Państwa.

Na członków Rady Państwa 
wybrani zostali:

— pos. Franciszek Gesing —

cję zmiany na stanowisku Pre 
zesa Najwyższej Izby Kontroli. 
Poinformował on Izbę, iż Ra­
da Państwa zamierza w naj­
bliższym czasie powołać do­
tychczasowego prezesa NIK — 
pos. Zenona Nowaka — na sta 
nowisko ambasadora PRL w 
Związku Radzieckim. Biuro Po

ława Moczara — członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, zna 
nego działacza politycznego, 
partyjnego i państwowego.

Dokończenie na str. 2

22 bm. rozpoczęło się ostatnie 
w sesji wiosennej posiedzenie 
Sejmu PRL. Na zdjęciu: premier 
Piotr Jaroszewicz w ławach rzą 

dowych na sali obrad.
CAF — Matuszewski

wiceprezes 
Centralnego 
Rolniczych.

NK ZSL, 
Związku 

Wniosek
sprawie przedłożył pos.

prezes 
Kółek 

w tej
Edward

rzami uwagami na 
ników 40 Targów
Zdaniem resortu 

imprezę cechowała 
specjalizacja, lepszy

dyr. Jarosław Nowicki, podzielił się z dziennika-
temat ostatecznych i wielostronnych wy- 
Poznańskich.

cji i NRF, bawełniane — 
Szwecji, Grecji. Australii.

w
In-

minioną 
wvraźna. 
niż kiedy

ko w ek dobór propozycji han 
dlowvch u wystawców krajo­
wych i zagranicznych. W na­
szej ekspozycji dokonano se­
lektywnego wyboru branż, 
eksponatów, wysunięto prak­
tycznie problem kooperacji, a 
zarazem — jak nigdy przed­
tem — pokazano samych pro­
ducentów. Odpowiada to no­
wej roli, jaką ma do spełnie­
nia posoołu producent i han­
del w wymianie towarowej. 
MTP zostały więc właśc;w:e 
zanrogramowane. odzwiercie­
dlały zarazem aktualne możli­
wości wytwórcze i handlowe 
naszego kraju oraz wskazały 
na zamierzone kierunki specja 
lizacji i współpracy gospodar­
czej z innymi partnerami.

40 MTP zamknięto z rezulta 
tem 2,5 mld zł dew. obrotów.

Jest to niemal dwukrotnie wię 
cej niż rok temu, przy czym 
eksport nasz wzrósł jeszcze 
więcej — dwa i pół raza, przy 
zwiększeniu targowego impor­
tu o 17 procent.

W sumie największe kon­
trakty eksportowe zawarliśmy 
z ZSRR. CSRS i NRD — z 
krajów socjalistycznych oraz 
z NRF, Holandhą i Szwecją — 
spośród krajów kapitalistycz­
nych. Jakie to były wyroby? 
A więc statki, aparatura i u- 
rządzenia różnych napięć, ku­
chnie gazowe, koparki — dla 
ZSRR; tokarki uniwersalne, 
lampy odbiorcze, części do 
dźwigów — dla NRD; maszy­
ny rolnicze, włókiennicze, do

ne zakupy to: aparaty fotogra 
ficzne, sprzęt sportowy i tu­
rystyczny, sprzęt zmechanizo­
wany dla gospodarstw domo­
wych. bojlery, lampy kwarco­
we, meble, zegarki, osprzęt

Dokończenie na str 2

Duda w imieniu Klubu Posel­
skiego ZSL, w porozumieniu z 
klubami poselskimi PZPR i 
SD;

— pos. Bolesław Piasecki — 
działacz polityczny, przewod­
niczący Stowarzyszenia ,,PAX“. 
Kandydaturę jego przedstawił 
pos. Marek Kabat w imieniu 
Kola Poselskiego „PAX“ i w 
uzgodnieniu z klubami poselski 
mi PZPR. ZSL i SD.

Następnie pos. Józef Tej- 
chma — w imieniu Klubu Po­
selskiego PZPR i w porozu­
mieniu z klubami ZSL i SD — 
przedstawił Sejmowi propozy-

lityczne KC PZPR zwróciło się 
do klubów poselskich ZSL i 
SD, by rekomendować Izbie 
kandydata na stanowisko preze

szycia dla CSRS: silniki

mr

Złoty i srebrny medal
Porządek obrad

X Plenum KC PZPR
Baszancwskiego i Kaczmarka B. von Staden 

w Warszawie

Zacięte walki 
w Indochinach

W Indochinach toczą się 
zacięte walki.

W Kambodży wojska rządo 
we podjęły próbę przeprowa­
dzenia operacji bojowej w 
strefie Phnom Penh. Jak wy­
nika z aktualnych doniesień, 
znalazły się ojie pod silną pre 
sją sił patriotycznych, domi­
nujących w tej części kraju. 
Partyzanci ostrzelali ogniem z 
moździerzy tereny wokół miej 
scowości Preah Prasap na 
wschodnim brzegu Mekongu. 
eliminując z walki 18 żołnie­
rzy nieprzyjacielskich. Po­
przedniego dnia na wschod­
nim brzegu Mekongu Khme- 
rzv zabili lub ranili 10 żołnie 
rzv nieprzyjacielskich.

Rzecznik wojskowy 
Phnom Penh podał, że 
Pierwszym dniu operacji ugru
Powania rządowe 
ważne straty. 
zabili lub ranili
sił rządowych.

poniosły po- 
Partyzanci 

110 żołnierzy 
Kolumna

wojsk znajdujących się na 
wschodnim brzegu Mekongu. 
znalazła się pod ogniem ra­
kietowym i moździerzowym

partyzanckich. Zdaniem 
rzecznika. straty były najpo­
ważniejsze od czasu rozpoczę­
cia walk o zdobycie nrzez od­
działy rządowe kontroli na 
Wschodnim brzegu Mekongu 
~~ co ma kluczowe znaczenie 
dla obrony Phnom Penh.

W Wietnamie Południowym 
Partyzanci kontynuują ostrzał 
stanowisk sajgońskich i ame- 
r^kanskjrh usvtuowąnvch po- 
^’^ej strefy zdemilitaryzowa- 
neł- (PAP)

okrętowe, samochody dostaw­
cze — dla Wegier; sprzęt me­
dyczny. okucia budowlane — 
dla Bułgarii, maszyny tekstyl­
ne — dla Jugosławii, silniki 
wysokoprężne — dla Chin o- 
raz ciągniki — dla Francji, 
„Polskie Fiaty” — dla NRF.

Z kolei najwięcej zakupi­
liśmy w ZSRR, CSRS i NRD 
oraz w NRF, Szwecji i Austrii. 
Są to m. in. takie towary, jak 
urządzenia i maszyny górni­
cze (z ZSRR), sprzęt optyczny, 
odkuwki łożyskowe, urządze­
nia dla przemysłu (z NRD), o- 
sprzęt elektryczny do ciągni­
ków, diody mocy, generatory 
(z CSRS), czy też maszyny 
dla przemysłu bawełnianego i 
wyposażenie okrętowe (z Ho­
landii).

Osobny problem to import 
towarów. Uwzględniając znacz 
ne zakupy w roku ubiegłym 
oraz na innych targach mię­
dzynarodowych w roku bieżą­
cym, zakup towarów konsum- 
pcvjnych, dokonany na 40 
MTP w wysokości około 60 
min zł dew. należy uznać jako 
uzupełniający, ale bardzo zna­
czny.

Kupiliśmy m. in. 10 000 pra 
lek automatycznych w Jugo­
sławii. tam także partię kuche 
nek węglowych i wyrobów 
dziewiarskich; trykotaże
wierzchnie w Austrii, koszule 
meskie w Pakistanie, tkaniny 
wełniane w Kanadzie. W. Bry 
tanii i Norwegii, jedwabne — 
w Grecji. W. Brytanii. Szwe-

Jak przewiduje PIHM, 23 bm. 
będzie zachmurzenie zmienne, 
przejściowo duże z przelotnymi 
opadami. Nieco chłodniej. Tem­
peratura maksymalna od 14 st. na 
nółnocv kraju do 18 st. na połud­
niu. Wiatry umiarkowane lub 
dość silne z kierunków zachod­
nich.

Złoty i srebrny medal wywalczyli reprezentanci Polski we 
wtorek w Sofii podczas mistrzostw Europy w podnoszeniu 
ciężarów.
Wśród 10 zawodników zgłoszo­

nych do wagi lekkiej stanęli rów. 
nież dwaj wielcy faworyci — Po 
lacy: Waldemar Baszanowski i 
Zbigniew Kaczmarek. Nie sprawili 
oni zawodu. Stoczyli zacięty poje 
dynek o złoty medal i niezagroże 
ni przez innych zawodników zajęli 
dwa pierwsze miejsca. Złoty me­
dal wywalczył dwukrotny mistrz 
olimpijski Waldemar Baszanowski. 
Zajął on nie tylko pierwsze miej­
sce w mistrzostwach Europy, ale 
ustanowił również dwa fantasty­
czne rekordy świata: w trójboju 
450 kg, a więc lepiej o 2.5 kg od 
własnego rekordu oraz w podrzucie 
173 kg — lepiej o 0.5 kg również od 
własnego rekordu. Były to 26 i 27 
rekordy świata ustanowione przez 
Baszanowskiego. Trzeba jednak od 
razu dodać, że rekordowym wynl 
kiem w podrzucie cieszył się Polak 
tylko 15 minut. Po zakończeniu 
zmagań o mistrzostwo Europy, pró 
by bicia rekordu świata w podrzu 
cie zgłosił reprezentant ZSRR Piotr

Korol, który osiągnął 173,5 kg. Nie 
był on jednak zmęczony startem w 
poprzednich konkurencjach.

Waga lekka wbrew przewidywa­
niom była słabo obsadzona. Po 
zwycięstwach Smalcerza i Wojnow 
skiego przeciwnicy Polaków jakby’ 
przestraszyli się wysokiej for 
my naszych reprezentantów, 
W wadze lekkiej nie wy­
startowali m. in. zgłoszeni wcze­
śniej: Korol (ZSRR), ubiegłorocz­
ny wicemistrz Europy Bagocs (Wę 
gry) i Czechosłowak Hekel. Dwaj 
ostatni zgłosili się do wagi śred_ 
niej.

Oto oficjalne wyniki: 1. Walde­
mar Baszanowski (Polska) — 450

W dniach 21 — 22 bm. prze­
bywał w Warszawie dyrektor 
departamentu politycznego w 
MSZ NRF, Berndt von Sta­
den, który przeprowadził roz­
mowy polityczne z wicemini­
strem spraw zagranicznych 
Adamem Willmannem na te­
mat aktualnych stosunków 
między PRL i NRF, a w szcze 
gólności na temat ratyfikacji
układu 
jami o 
cji ich 
ków.

Dyr.

między obydwoma kra 
podstawach normaliza- 

wzajemnych stosun-

von Staden odbył poza

kg (145-137,5 167,5), Zbigniew
Kaczmarek (Polska) — 435 kg (140. 
125-170), 3. Josef Mathe (Węgry) — 
412,5 kg (145-110.157,5), 4. Stefan 
Conczew (Bułgaria) — 400 kg (137,5- 
115.147,5), 5. Francisco Mateos (Hi­
szpania) — 390 (130-110-150), 6. Pie 
tro Massala (NRF) — 387,5 kg 
(127,5.105-155). (O-za)

tym rozmewę z wiceministrem 
spraw zagranicznych Józefem 
Czyrkiem. W rozmowach bra­
li udział eksperci oraz szefo­
wie przedstawicielstw handlo­
wych PRL w Kolonii, Wa­
cław Piątkowski i NRF w 
Warszawie, Egon Emmel.

PAP

Biuro Polityczne KC PZPR 
w dniu 22 bm. zajmowało się 
merytorycznym i organizacyj­
nym przygotowaniem X Ple­
num KC. W trakcie posiedze­
nia omówiono projekt referatu 
przewidzianego do wygłosze­
nia na X Plenum KC PZPR.

Ustalono następujący porzą­
dek dzienny X Plenum KC, 
które obradować będzie w War 
szawie w dniach 24 — 25 bm.

1) Węzłowe problemy spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju w latach 1971 — 75.

2) Sprawy organizacyjne.-
Biuro Polityczne wysłuchało 

również informacji ministra 
spraw wewnętrznych Francisz­
ka Szlachcica o stanie porząd­
ku i bezpieczeństwa w kraju.

Biuro Polityczne zapoznało 
sie ze snrawozdaniem delega­
ci) PZPR, która uczestniczyła 
w VIII Zjeździe SED. (PAP)

Minister R. Roa
w Polsce

Obrady RWPG 
w Moskwie

W Moskwie rozpoczęło się 53 po 
siedzenie Komitetu Wykonawcze­
go RWPG. Omawiane są zagad­
nienia współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej.

nomicznej Lucianem Dragutem, 
która przebywała w Polsce na za 
proszenie KC PZPR. Delegacja 
podczas swego kilkudniowego ąp 
bytu interesowała sie głównie pro 
blemami pracy partyjnej a także 
problemami rozwoju przemysłu 
chemicznego.

PAP RADIO INF.Wt TE l E FONEM

w 
pod

Posiedzenie
rz^du ZRA

Kairze odbyło sie we wtorek
przewodnictwem

Mahmuda Fauzi
premiera 

posiedzenie
Rady Ministrów ZRA. Przedmio­
tem obrad rządu była sprawa lik­
widacji majątków obłożonych sek 
westrem.

Delegacja KC RPK

22

opuściła Polskę
bm. opuściła Warszawę.

jar sie w drogę nowrotna do
uda- 
Bu-

karesztu. delegacja KC RPK z se 
kretarzem generalnym Rady Fko-

6 min uchodźców

RADpiNF

i

Bank 
sławii 
30 min

Pożyczka 
dla Jugosławii 
Światowy udzielił

^AP

Jugo-
pożyczki w wysokości 

dolarów na sfinansowanie
inwestycji turystycznych. Za pie- 
niadzó uzyskane od Banku Świa­
towego w Jugosławii wybuduje 
sie olbrzymi hotel w pobliżu Pub

kompleks hotelowy nobliżu
Triestu na 2.5 tysiąca miejsc.

wschodniopakistańskich
Liczba wschodniopakistańskich 

uchodźców w Indii przekroczy­
ła na początku tego tygodnia 
6 min osób, a najnowsze informa­
cje z Kalkuty wskazują, że co­
dziennie napływa 70—80 tys. lu­
dzi.

Indyjski Minister Pracy i Reha 
bilitacji powiedział w poniedzia­
łek w parlamencie, że utrzyma­
nie jednego uchodźcy kosztuje 
rząd Indii około 3 rupii (12 zło-

Wtorek, 22 bm. był pierw­
szym roboczym dniem oficjal­
nej wizyty w Polsce ministra 
spraw zagranicznych Republi­
ki Kuby — Raula Roa.

W godzinach rannych min. 
R. Roa wraz z towarzyszący­
mi mu osobami zwiedził War 
szawe, zapoznając sie z histo­
rią i współczesnością naszej 
stolicy. Po obejrzeniu zabytko 
wej części Warszawy — staro-
miejskiego rvnku goście

tych) dziennie. Z zagranicv 
die dostałv dotychczas na ten 
300 min rupii.

In- 
cel

Rozmowy
W. Brytania - Rodezja

Agencja Reutera donosi, że w 
bieżącym tygodniu nowy wysłan­
nik rządu brvtvjskiego ma udać 
się z tajną misją do Salisbury, by 
przygotować negocjacje między 
W. Brytanią a południowa Ro­
dezją.

obecni byli w Muzeum Histo 
rycznym m. st. Warszawy na 
pokazie dokumentalnego fil­
mu „A jednak Warszawa”.

W godzinach popołudnio­
wych min. R. Roa wraz z to­
warzyszącymi mu osobami u- 
dał sie na Plac Zwycięstwa, 
gdzie na płvcie Grobu Niezna 
nego kołnierza złożył wieniec,
onasany szarfa o 
rodowych swe?o 

W rodzinach 
wrch w gmachu

barwach na­
kraja.
nonnludnlo- 
MSZ rozno-

czp1v sie oficjalne nnlsko-ku- 
bańskie rozmowy, które pro­
wadza ministrowie swąw zą- 
'rrąnmznych obu kraiów Ste- 
fan Jędrychowski i Rani Po a.

PAP



Zwiększenie tegorocznych 
dostaw rynkowych 

Omówienie informacji ministra handlu 
wewnętrznego E. Sznajdra

Zapewnienie równowagi ryn 
kowej w warunkach szybsze­
go wzrostu płac i dochodów 
ludności jest jednym z naczel­
nych zadań rządu. W związku 
z tym Rada Ministrów podję­
ła decyzję o dalszym zwięk­
szeniu tegorocznych dostaw 
rynkowych o towary wartości 
3 mld zł. Wartość wszystkich 
planowanych na 1971 r. dostaw 
artykułów krajowych i impor­
towanych jest o 19>5 mld zł 
wyższa niż w wersji przyjętej 
w grudniu zeszłego roku. Pod­
jęta w styczniu br. uchwała 
Rady Ministrów o zamrożeniu 
cen detalicznych artykułów 
żywnościowych na 2 lata oraz 
o zwiększeniu udziału i do­
staw artykułów tańszych za­
pewnia realny wzrost poziomu 
życiowego ludzi pracy, w tym 
zwłaszcza niżej zarabiających.

Przebieg procesów rynko­
wych w ciągu pierwszych 5 
miesięcy br. charakteryzuje się 
silną dynamiką wzrostu siły 
nabywczej ludności i równie 
wysoką dynamiką sprzedaży. 
Rosły one szybciej niż to wy­
nika z założeń skorygowanego 
planu rocznego.

Równowaga rynkowa zosta­
ła utrzymana dzięki zwiększo­
nym dostawom. Występuje jed 
nak duży wzrost popytu na 
niektóre artykuły żywnościo­
we, a głównie na mięso i ma­
sło. Zapewniając pierwszeń­
stwo w zaopatrzeniu w mięso

Spotkanie
w Stowarzyszeniu „Pax“

22 bm. w Ojrzanowie pod 
Warszawą odbyło się spotka­
nie przedstawicieli sympaty­
zującego z działalnością PAX-u 
duchowieństwa z przewodni­
czącym Stowarzyszenia — Bo­
lesławem Piaseckim i członka­
mi prezydium. Spotkanie to 
zamknęło cykl kilkudziesięciu 
spotkań działaczy PAX-u z 
duchowieństwem, które na 
przestrzeni ostatniego półrocza 
odbywały się w całym kraju. 
W spotkaniach tych, organizo­
wanych w ramach obchodów 
25-lecia Stowarzyszenia PAX, 
uczestniczyło łącznie ponad 
1.400 księży.

W spotkaniu w Ojrzanowie 
wzięło udział 245 zaproszonych 
księży. Uczestniczyli w nim 
również świeccy działacze ka­
toliccy, pisarze, naukowcy, pu­
blicyści.

W toku obrad wygłosili refe­
raty: przewodniczący Stów. 
PAX Bolesław Piasecki i ks. 
dr Wacław Radosz. W dysku­
sji zabierało głos kilkunastu 
mówców. Naświetlono proble­
my, aktualnie nurtujące kato­
licyzm polski, szczególną uwa­
gę poświęcając sprawie kształ­
tu i treści normalizacji sto­
sunków kościelno-państwo- 
wych.

Przemawiający księża z du­
żym uznaniem mówili o kro­
kach podjętych przez rząd 
PRL, a mających na celu do­
prowadzenie do trwałego po­
rozumienia między kościołem i 
państwem. Podkreślano, że po­
rozumienie to, którego bazę 
społeczną stanowią ludzie wie­
rzący, zaangażowani w budów, 
nictwo socjalistyczne z chrześ­
cijańskich motywów świato­
poglądowych niewątpliwie sta­
nie się czynnikiem przyspiesza­
jącym i dynamizującym reali­
zację ambitnych patriotycz­
nych zadań ogólnonarodowych, 
postawionych przed wszystki­
mi obywatelami przez kierow­
nictwo polityczne kraju. Wie­
le uwagi poświęcono wkłado­
wi, jaki ruch społecznie postę­
powy katolików wniósł w prze 
kształcanie świadomości spo­
łecznej ludzi wierzących i w 
pracę zmierzającą do tworze­
nia właściwych warunków dla 
pełnienia przez kościół misji 
apostolskiej w socjalistycznym 
państwie. (PAP)
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i jego przetwory ośrodkom 
miejskim i robotniczym, rów­
nocześnie handel dąży do więk 
szego uwzględniania potrzeb 
mniejszych osiedli i ludności 
wiejskiej.

W spożyciu artykułów żyw­
nościowych szczególne znacze­
nie mają przetwory mleczar­
skie, istnieją bowiem możli­
wości dalszego zwiększania ich 
sprzedaży. To samo dotyczy 
ryb i przetworów rybnych.

Ogólnie można stwierdzić — 
podkreślił min. E. Sznajder — 
że zaopatrzenie rynku w arty­
kuły żywnościowe uległo po­
prawie, choć nie można było 
uniknąć napięć, jeśli chodzi o 
niektóre ważne produkty rol­
no-spożywcze. Realne założenia 
wzrostu produkcji i skupu mię 
sa i mleka w II półroczu oraz 
import mięsa, który będzie kon 
tynuowany w III kwartale br. 
— składają się na korzystniej­
szą prognozę sytuacji rynko­
wej w dziedzinie artykułów 
żywnościowych w najbliższych 
miesiącach.

Przechodząc do spraw zaopa 
trzenia rynku w artykuły prze­
mysłowe, min. Sznajder zwró­
cił uwagę, że zaopatrzenie ryn­
ku wiejskiego w środki pro­
dukcji nie było w latach ubie­
głych dostosowane do wzra­
stających potrzeb inwestycyj­
nych rolnictwa. Skorygowany 
narodowy plan gospodarczy 
na 1971 r. oraz dodatkowe de­
cyzje rządu wychodzą tym po­
trzebom naprzeciw. Ogólna 
wartość planowanych na br. do 
staw artykułów niekonsump- 
cyjnych jest o 9,8 mld. zł — tj. 
o 14,3 proc, wyższa niż w 1970 
roku. Dostawy maszyn i na­
rzędzi rolniczych wzrastają o 
ok. 31 proc., a materiałów bu­
dowlanych (wartościowo) o 15,5 
proc. Mimo to, potrzeby lud­
ności rolniczej w tej dziedzinie 
nie mogą być jeszcze w pełni 
zaspokojone. W związku z tym 
dużą wagę przywiązuje się do 
intensyfikacji wykorzystania 
lokalnych źródeł produkcji ma­
teriałów budowlanych.

Mówiąc o skutkach obniżki 
cen wielu wyrobów przemysło­
wych, min. E. Sznajder stwier­
dził, że dostawy tych artyku­
łów zostały obecnie znacznie 
zwiększone, a przemysł na ogół 
prawidłowo wywiązuje się z ich 
realizacji. Są też niestety przy­
padki niepełnego wykonywa­
nia dostaw a także opóźnień. 
Dla właściwego działania han­
dlu duże znaczenie ma kon­
trola przestrzegania ustało-

„Wolna Europa" 
w Lizbonie?

Prasa austriacka podaje, że 
dywersyjna rozgłośnia „Wolna 
Europa" buduje studia i insta 
luje urządzenia techniczne w 
Lizbonie. Władze portugalskie 
starają się utrzymać to w ta­
jemnicy. „Wolna Europa" or­
ganizuje swój nowy ośrodek w 
Portugalii, na wypadek, gdy­
by zmuszona została do opu­
szczenia NRF. W chwili obec­
nej znaczna część opinii publi­
cznej Niemiec Zachodnich jest 
poinformowana o zimnowojen 
nym charakterze rozgłośni i po 
piera postulat usunięcia jej z 
terytorium NRF. (PAP)

Członkowie „Ruchu" 
przed sądem

22 bm. przed Sądem Powia­
towym dla m. Łodzi rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko Mar­
kowi Myszkiewiczowi-Niesio- 
łowskiemu i 6 innym oskarżo 
nym o udział w nielegalnym 
antypaństwowym związku pod 
nazwą „Ruch".

Grupa ta jest oskarżona rów 
nież o dokonanie kradzieży 
mienia państwowego z włama­
niem. W latach 1969-70 doko- 
iali oni m. in. włamań do po­
mieszczeń Uniwersytetu Łódz­
kiego, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego miasta Łodzi, Woje 
wódzkiej Rady Narodowej. Re 
dakcji Tygodnika Studenckie­
go „Politechnik". (PAP) 

nych cen, a także stała anali­
za kierunków popytu, dostoso­
wywanie godzin otwarcia pla­
cówek do potrzeb ludności. Z 
aprobatą została przyjęta przez 
społeczeństwo posezonowa 
sprzedaż — po obniżonych ce­
nach — przeprowadzona w lu­
tym br. Również w przyszłości 
systematycznie prowadzić bę­
dziemy takie akcje.

Realna poprawa warunków 
życia ludności uzależniona jest 
w dużym stopniu od pracy i 
funkcjonowania samego han­
dlu, 'a występuje tu jeszcze 
sporo niedomagań, które wy­
wołują słuszną krytykę społe­
czeństwa. Za jeden z podsta­
wowych kierunków uspraw­
nień działalności handlu we­
wnętrznego uznać należy zwięk 
szenie jego oddziaływania na 
jakość, asortyment i terminy 
dostaw towarów rynkowych. 
Istotne znaczenie ma też dal­
sze zacieśnianie współpracy 
handlu z przemysłem przy o- 
kreślaniu prognoz popytu.

Wiele uwagi wymaga dalszy 
rozwój i usprawnianie działal­
ności gastronomii. Przede 
wszystkim chodzi o znaczne 
rozszerzanie zakresu pracy sto­
łówek i bufetów oraz większy 
udział zakładów gastronomicz­
nych w dostarczaniu ludności 
tanich posiłków.

Przedstawiając główne pro­
blemy związane z sytuacją ryn 
kową i zadaniami handlu w 
1971 r. min. Sznajder podkre­
ślił, że dotychczasowy przebieg 
realizacji zadań w 5 miesią­
cach br. dowodzi, iż kierunek 
rozwiązywania podstawowych 
problemów rynku jest prawi­
dłowy. Poczynania resortu han 
dlu wewnętrznego mające na 
celu zapewnienie równowagi 
będą znajdowały się w cen­
trum uwagi władz handlo­
wych. (PAP)

245 obrotów wokół Ziemi
„Salut" kontynuuje lot

We wtorek do godz. 12 czasu moskiewskiego pilotowana or­
bitalna stacja naukowa „Salut" dokonała 245 obrotów wokół 
Ziemi.
Realizując program 16 doby 

lotu kosmicznego dowódca sta­
cji orbitalnej G. Dobrowolski 
kontynuował badanie właści­
wości fizycznych atmosfery 
ziemskiej za pomocą ręcznego 
spektrografu. W trakcie tego 
eksperymentu kosmonauta do­
konał pomiarów spektrofoto- 
metrycznych horyzontu Ziemi o 
zmroku, zarówno podczas 
wschodu, jak i zachodu Słoń­
ca. Pomiary rozpoczynały się 
bezpośrednio przed pojawie­
niem się brzegu tarczy słonecz 
nej i kończyły się w momencie 
całkowitego jej wyjścia spoza 
horyzontu. Podobnych pomia­
rów, lecz w odwrotnej kolej­
ności, dokonywano przy zacho­
dzie Słońca za horyzont.

Załoga stacji kontynuowała 
też obserwacje rozwoju pokry­
wy chmur nad powierzchnią 
Ziemi, ruch cyklonów i inne 
zjawiska meteorologiczne.

. Wichura wywróciła 
75-metrowy dźwig

W kilka minut po zamknię­
ciu tegorocznych MTP nad Po­
znaniem przeszła burza połą­
czona z silnym wiatrem. Spo­
wodowało to poważne szkody. 
M. in. na terenie Targów wy­
wrócił się 75-metrowej wyso­
kości dźwig samobieżny o 
udźwigu 35 tys. kilogramów.

Na szczęście obyło się bez 
ofiar w ludziach. Chwilę gro­
zy przeżył kierowca samocho­
du „Star” W. Nowak z WSK 
Okęcie. Kilkutonowe ramię 
dźwigu dosłownie musnęło ka­
binę kierowcy niszcząc dosz­
czętnie eksponat targowy — 
samolot polskiej produkcji 
..Wilga”.

Podziwiać należy sprawność 
obsługi MTP, która błyska­
wicznie zabezpieczyła pozosta­
łe wysokie dźwigi stojące na 
terenach targowych, (s)

Po sukcesach za Oceanem

Chór Kurczewskiego 
wrócił do Poznania
Wczoraj około północy, ze 

sporym spóźnieniem, powrócił 
do rodzimych pieleszy Poznań­
ski Chór Chłopięcy pod kie­
rownictwem Jerzego Kurczew­
skiego.

Jak kilkakrotnie informowa­
liśmy, chór przebywał za Oce­
anem: w Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie. Z planowa­
nego miesiąca pobytu, zrobiło 
się 5 tygodni. Chór odbył ol­
brzymią podróż liczącą ponad 
35 tys. km., koncertował w wie 
lu wielkich miastach amery­
kańskich, z których wymie­
nić należałoby: Detroit, Chica­
go, Filadelfię, Toronto, Atlantę, 
Boston, Nowy Jork, Waszyng­
ton, Buffalo, Cleveland i Pitz- 
burg. ■

Chłopcy przyjechali bardzo 
zmęczeni, ale szczęśliwi, że już 
są w domu i że dobrze spełnili 
swój obowiązek. Bo też, jak 
wiemy z doniesień, recenzji i 
relacji członków zespołu, chór 
Kurczewskiego dobrze repre­
zentował kulturę polską za 
Oceanem. Zjednał tam sobie 
sympatię i uznanie, (ms)

■

Życiorysy
Mieczysław Moczar

Mieczysław Moczar urodził się 
w 1913 r. w Łodzi, w rodzinie 
robotniczej. Od najmłodszych lat 
pracuje jako robotnik w przemy 
śle włókienniczym, przystępuje 
do młodzieżowego ruchu związa­
nego z nurtem rewolucyjnym. W 
1937 r. wstępuje do MOPR. j. na­
stępnie do KPP. Za swą działal­
ność był aresztowany przez wła­
dze sanacyjne.

W 1941 r. jest współtwórca le­
wicowej organizacji konspiracyj­
nej „Front Walki za nasza i wa­
szą wolność”, która weszła póź­
niej w skład PPR. Od chwili po­
wstania Gwardii Ludowej pełni 
w niej funkcje dowódcy, od 1943 
roku jest dowódca Obwodu Lu­
belskiego GL, a następnie AL. 
Od 1944 r. — jest dowódcą Obwo 
du Kieleckiego AL.

Po zakończeniu wojny pełni 
kierownicze funkcje we władzach 
bezpieczeństwa, w 1948 r. jest wi 
ceministrem MBP. W tym sa­
mym roku przeniesiony zostaje

40 MTP
Dokończenie ze str 1 

elektrotechniczny oraz arty­
kuły spożywcze.

Do efektów targowych nale 
ży zaliczyć także liczne wizy­
ty gości oficjalnych. 36 dele­
gacji zagranicznych podejmo­
wanych przez kierownictwo re 
sortu oraz dalszych 36, .które 
gościła Polska Izba Handlu 
Zagranicznego — to dowód za 
interesowania Polską jako par 
tnerem dla współpracy han­
dlowej i gospodarczej.

Miarą targowego sukcesu 
są również liczne rozmowy, 
podejmowane już na MTP w 
sprawie kooperacji z Bułgarią, 
Jugosławią, NRF i Austrią.

Donosiliśmy też już o podob 
nych rozmowach z firmami 
francuskimi, z NRF, hiszpań­
skimi, angielskimi i jugosło­
wiańskimi w sprawie koopera 
cji w kilku dziedzinach pro­
dukcyjnych.

Wyciągając wnioski z tych 
zainteresowań — podkreślił 
pełnomocnik MHZ — należy 
w roku przyszłym jeszcze bar­
dziej wyeksponować na MTP 
problem współpracy gospodar 
czej przemysłów krajów 
RWPG.

Dyr. J. Nowicki zwrócił rów 
nież uwagę na potrzebę dal­
szej poprawy zaplecza targo­
wego m. in. bazy wypoczynko 
wej, żywieniowej i noclego­
wej Poznania. Wysiłki, jakie 
czynią miejsce we władze dla 
ponrawy obecnego stanu gos­
podarki komunalnej, będą 
wsparte pomocą MHZ. Resor­
towi zależy jednocześnie na 
poszerzeniu terenów targo­
wych, co ma nastąpić w ciągu 
3 lat (zs)

Posiedzenie Sejmu PRL
Dokończenie ze str 1

Sejm wybrał pos. Mieczysła­
wa Moczara na prezesa NIK.

W kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego minister handlu 
wewnętrznego — Edward Sznaj 
der przedstawił informację o 
wykonaniu dostaw artykułów 
na rynek w ciągu 5 miesię­
cy br. oraz d programie dzia­
łalności w tej dziedzinie do 
końca tego roku. (Omówienie 
informacji poda jemy obok).

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja nad informacją min. 
Sznajdra. . Jako pierwszy za­
brał głos pos. Henryk Korotyń 
ski (PZPR), który podkreślił 
społeczno-polityczne znaczenie 
spraw zaopatrzenia rynku. Nie 
zbędna jest — stwierdził — 
zmiana struktury spożycia lud­
ności w kierunku wzrostu za­
kupów artykułów przemysło­
wych.

Następnie głos zabrał pos. 
Franciszek Dąbal (ZSL). Poru 
szył on szereg problemów, doty 
czących zaopatrzenia rynku 
wiejskiego. Na przykładzie sy­
tuacji zaopatrzeniowej na tere 
nie województwa rzeszowskie 
go wskazał na braki występu­
jące* w tym zakresie, w szcze­
gólności na brak niektórych

na stanowisko wojewody w Olsz­
tynie.

W 1956 r. wchodzi w skład KC 
PZPR, jest wiceministrem, a od 
1964 r. — ministrem spraw we­
wnętrznych.

W 1968 r. powołany zostaje na 
XII Plenum KC PZPR na zastęp 
cę członka Biura Politycznego i 
sekretarza KC PZPR. Na funkcję 
tę zostaje wybrany ponownie po 
V Zjeździe Partii. W grudniu 
1970 r. VII Plenum KC PZPR po­
wołało go na członka Biura Po­
litycznego.

Od 1957 T. poseł na Sejm z o- 
kregu wyborczego w Końskich.

22 bm. powołany przez Sejm 
PRL na stanowisko prezesa NIK.

Franciszek Gesing
Franciszek Gesing urodził się 

w 1S04 r. w Orłowie pow. Mie­
lec w rodzinie chłopskiej. W 1771 
roku po ukończeniu studiów, 
uzyskaniu magisterium prawa i 
ekonomii rozpoczął działalność w 
polskiej akademickiej młodzieży 
ludowej „Posiew”, pełniąc tam 
funkcję prezesa. Był jednocześ­
nie wiceprezesem okręgowego 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici” we Lwowie.

Od 1931 r. należał do Stronni­
ctwa Ludowego.

Po wyzwoleniu F. Gesing jest 
aktywnym członkiem ruchu ludo 
wego, w którym pełni szereg od­
powiedzialnych funkcji. Od 1962 r. 
jest członkiem Prezydium NK 
ZSL. a od 1971 r. wiceprezesem Na 
czelnego Komitetu Stronnictwa, 

j Od 1962 r. kieruje praca Central­
nego Związku Kółek Rolniczych 
jako jego prezes.

Od 1961 r. jest posłem na Sejm 
z okręgu wyborczego w Chrzano­
wie. Posiada wiele odznaczeń pań 
stwowych m. in. Order Sztanda­
ru I klasy.

22 bm. powołany przez Sejm 
PRL na stanowisko członka Rady 
Państwa.

Bolesław Piasecki
Bolesław Piasecki urodził się w 

1915 roku w Łodzi w rodzinie 
inteligenckiej. Szkołę średnią 
ukończył w 1931 r. w Warszawie, 
a w 4 lata później — wydział pra 
wa Uniwersytetu Warszawskiego.

W okresie międzywojennym 
związany był z radykalno-narodo 
wym ruchem młodzieżowym. W 
czasie kampanii wrześniowej jest 
żołnierzem Wojska Polskiego, a 
następnie — aktywnym członkiem 
i organizatorem walki podziem­
nej z okupantem.

Bolesław Piasecki jest przewód 
niczącym Stowarzyszenia „Pax” 
od początku założenia tej organ i 
zacji. Jest posłem na Sejm PRL 
z okręgu wyborczego w Radomiu 
od dwóch kadencji. Posiada od­
znaczenia państwowe, a m. in. 
Sztandar Pracy I klasy.

22 bm. powołany przez Sejm 
PRL na stanowisko członka Ra­
dy Państwa. (PAP)

Dyplomy Zarządu MTP 
dla dziennikarzy

W ostatnim dniu targów dy­
rektor ićh zarządu Zygmunt 
Węgrzyk spotkał się z azien- 
nikarzami polskimi, którzy u- 
czestniczyli w obsłudze Praso- 
wo-Radiowej wszystkich po­
wojennych, międzynarodowych 
targów poznańskich, wręczając 
im dyplomy uznania za ich 
długoletnią pracę popularyzu­
jącą zarówno targową jak i 
szerszą problematykę handlu 
zagranicznego.

Dyplomy otrzymali: Hen­
ryk Babendich (Kurier Polski 
— Poznań), Henryk Bakoś 
(Polskie Radio — Poznań), Eu­
geniusz Cofta (Głos Wielko­
polski — Poznań) i Edmund 
Olachowski (PAP — Poznań).

PAP 

materiałów budowlanych, u- 
rządzeń tzw. małej mechaniza 
cji.

Z kolei zabrał głos pos. Ed­
ward Kwiatkowski (SD). Tema 
tern jego wystąpienia była ak­
tywizacja handlu na wsi, a 
także w małych miastach i o- 
siedlach — jako istotnego sty­
mulatora powiększania efek­
tywności rolnictwa.

Pos. Eugenia Błajszczak 
(bezp.) zajęła się dwoma pro­
blemami. Pierwszy z nich do­
tyczył «vtuacji w
punktach skupu, która bardzo 
często odbija się niekorzyst­
nie na zaopatrzeniu rynku. Dru 
gą sprawą były problemy zao­
patrzenia wsi w węgiel i ma­
teriały budowlane.

Pos. Edmund Pędziwiatr 
(PZPR) poświęcił swoje wystą 
pienie konieczności rozbudowy 
bazy magazynowej handlu hur 
towego i detalicznego.

Z kolei pos. Tadeusz My. 
ślik (bezp. „Znak") zanalizo­
wał przyczyny złego zaopatrzę 
nia rynku, wskazując, iż wiele 
z nich można byłoby usunąć 
usprawnieniami organizacyjny 
mi. Podał fakt, iż mimo oprą 
cowanych przez naukowców 
norm antropometrycznych na 
rozmiary typowe obuwia i o- 
dzieży, handel nie jest w sta­
nie wymusić na przemyśle roz 
miarów, na które istnieje zapo 
trzebowanie.

Pos. Stanisław Ceberek 
(ZSL) mówił o zaopatrzeniu 
rynku w mleko oraz mięso i 
przetwory mięsne. Znaczne 
straty powoduje niewłaściwie 
prowadzony skup.

Następnie pos. Sabina Bo­
roń (PZPR) na przykładzie 
Starachowic omówiła niedo­
statki w działalności handlu. 
W parze z rozbudową miasta 
nie idą inwestycje handlowe i 
nie rozbudowuje się zaplecza 
handlowego w postaci piekar­
ni, masarni i hurtowni.

Pos. Czesław Rachel (SD) 
skoncentrował się na proble­
mach związanych z rozwojem 
drobnej wytwórczości i rze­
miosła. Podkreślił, że drobna 
wytwórczość i rzemiosło mają 
poważne rezerwy, które można 
uruchomić drogą niewielkich 
stosunkowo nakładów, co przy 
czyni się do poprawy sytuacji 
rynkowej,

Pos. Maria Grzelka (PZPR) 
podkreśliła, że sprawniej i bar 
dziej operatywnie niż dotych­
czas należy stosować posezono­
we obniżki cen artykułów 
przemysłowych i spożywczych. 
Niezbędne jest umocnienie dys 
cypliny realizacji zamówień 
handlu przez przemysł.

Pos. Zenon Komender (bezp. 
,,PAX”) omówił niektóre kwes­
tie postępu społecznego na tle 
wzrostu ekonomicznego. Stwier 
dził m. in., że istnieje w na­
szym systemie produkcji „lu­
ka technologiczna” w zakresie 
wytwarzania artykułów kon­
sumpcyjnych. Jej likwidacja 
wymaga m. in. aktywizacji 
działalności przemysłu ciężkie­
go, maszynowego i chemiczne­
go dla potrzeb konsumpcyj­
nych.

Jako ostatnia w dyskusji 
pierwszego dnia debaty sejmo­
wej zabrała głos pos. Barbara 
Koziej-Żukowa (SD). Mówiła 
ona o poważnych rezerwach 
jakie tkwią jeszcze w handlu, 
m. in. o poprawie organizacji 
jego pracy. (PAP)

Zenon Nowak
ambasadorem PRL 

w ZSRR
Rada Państwa mianowała 

Zenona Nowaka ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich.

Zenon Nowak urodził się 27 
stycznia 1905 roku w Pabiani­
cach w rodzinie robotniczej. Od 
lat młodzieńczych był czynny w 
rewolucyjnym ruchu robotniczym. 
W okresie międzywojennym był 
robotnikiem rolnym, górnikiem, 
funkcjonariuszem partyjnym, człon 
kiem KC KZMP i KC Kpp. Wie­
lokrotnie więzień sanacyjny. W 
okresie okupacji był w obozie- pra­
cy w Sudetach. Po wyzwoleniu bie 
rze czynny udział w życiu politycz­
nym kraju i pracuje na kierowni­
czych stanowiskach: od 1947 do 
1956 r. był sekretarzem KW w 
Poznaniu. sekretarzem KW W 
Katowicach, kierownikiem Wy­
działu KC. sekretarzem KC, człon­
kiem Biura Politvcznesro KC 
PZPR: od 1952 do 1968 roku był 
wiceprezesem Rady Ministrów a od 
1968 r. prezesem Najwyższej Izby 
Kontroli i nrzowodrrczacvm Cen­
tralnej Komisji Kontroli Partvjnej. 
Poseł na Sejm PRL. (PAP)



ASY OD PIERWSZEJ KLASY Samorząd robotniczy w zakładzie

Wokół reformy nauczania początkowego Dezaprobata i uznanie
To, że Biuro Polityczne 

KC PZPR w nawale 
tylu innych spraw waż­

nych, zajęło się projektem 
reformy nauczania początko­
wego, ogromnie podnosi ran­
gę oświaty w oczach przecięt­
nego Polaka (nie mówiąc już 
o tym, jak ów fakt dodał du­
cha setkom nowatorów i ra­
cjonalizatorów naszej pedago­
giki).

Na razie za wcześnie mó­
wić o szczegółach projektu, 
choćby dlatego, że dalsze 
wspólne prace Komisji Eks­
pertów i resortu będą je uści­
ślać. A zatem kilka spraw 
ogólniejszej natury, więżą­
cych się bezpośrednio z refor­
mą.

*
Cofnijmy się pamięcią o pa 

rę lat, kiedy to tegoroczni 
maturzyści znajdowali się 
jeszcze w piątej klasie podsta 
wówki. Wówczas także na u- 
stach wszystkich była refor­
ma szkolna. Młodzież, która 
niedawno walczyła o świade­
ctwo dojrzałości otrzymała 
wówczas komplet zupełnie no 
wych podręczników, dostoso­
wanych do zupełnie nowych 
programów. Już wtedy rodzi­
ce wiedzieli, że ich dzieci koń 
czyć będą szkołę podstawowy 
nie na VII, lecz VIII klasie,

TELEWIZJA ; 

Emocje 
ringu i sceny

Miłośnicy sportu mieli w zeszłym tygodniu wiele powodów do 
emocji. Mistrzostwa Europy w boksie, które choć przynio­
sły nam duże sukcesy, jednak nie stały chyba na takim po­

ziomie, jak by należało oczekiwać.
Nie wiem czy wzrosły moje wymagania, czy też styl boksowa­

nia w ogóle się zmienił, ale ciągle mi się wydaje, że w czasach, 
kieoy walczyli w ringu tacy zawodnicy jak Drogosz, Pietrzykow­
ski, nawet potem kiedy u szczytów kariery byli Grudzień i Kulej 
— boks był bardziej stylowy, ładniejszy, jeżeli w ogóle o boksie 
można tak mówić.

Rozpisałem się trochę na temat mało związany z oceną pro­
gramów telewizyjnych. Ale to jest przecież konsekwencja telewi­
zji, że nad Wartą można oceniać to, co się równocześnie dzieje 
w Madrycie. Radio jednak tego nie daje.

Chciałem tylko napisać, że przeszło 3-godzinna transmisja 
finałów z Madrytu — jak na mój gust — zbyt dużo pokazywana 
walk nie stojących na mistrzowskim poziomie. Za dużo tam wi­
dzieliśmy walk (na szczęście akurat nie tych, w których wystę­
powali Polacy), gdzie więcej było szarpaniny i zmagań na poły 
zapaśniczych, niż szermierki na pięści. Wypada jeszcze dodać, że 
TV nieźle (choć o późnej porze) relacjonowała przebieg bokser­
skich mistrzostw Europy; z roli komentatora Jerzy Zmarzlik wy­
wiązał się wyraźnie lepiej niż Ryszard Dyja.

Poza boksem oglądaliśmy transmisje z meczu piłkarskiego 
dwóch aktualnie najlepszych drużyn Polski: Górnika i Legii oraz 
z lekkoatletycznego Memoriału im. Janusza Kusocińskiego. Ko­
mentatorzy obu imprez wywiązali się ze swych zadań z powodze­
niem. To samo można powiedzieć o pracy kamer.

Ciekawy był spektakl Teatru „Kobra" pt. „Klucze" Michaela 
Bretta w reżyserii Anny Minkiewicz. Oczywiście, zupełnie inne 
wymogi stawia się „Kobrze", na którą — jak to zresztą sugerują 
sami twórcy — trzeba patrzeć z przymrużeniem oka, bez szuka­
nia głębi i skomplikowanych problemów. Wystarczy, że widowisko 
jest zręcznie wyreżyserowane i zagrane, i że trzyma w napięciu. 
Rzecz jasna, tematyka musi mieć cechy prawdopodobieństwa, to 
znaczy, że coś takiego może się wydarzyć w rzeczywistości. Ta­
kie właśnie były „Klucze". Dopiero ostatnie sceny przyniosły roz­
wiązanie zagadki. W dodatku obsada była dobra z Ewą Wiśniew­
ską, Wandą Koczeską, Stanisławem Zaczykiem i chyba najlep­
szym w tym zespole Krzysztofem Chamcem.

Międosyt rozrywki powoduje, że z tym większym zainteresowa­
niem ogląda się programy Jerzego Gruzy i Jacka Fedorowicza. 
Trzecia z kolei „Runda" musiała się podobać, zwłaszcza, że po­
mysł ze wspinaczką po drabinie hierarchii urzędniczej od gońca 
do ministra rozrywki był dobry, a nazwy poszczególnych stano­
wisk dowcipne i nie pozbawione satyrycznego smaku. Jak już 
o satyrze mowa, to pomysł z weryfikacją trafił w dziesiątkę. Czy 
w życiu tak się nie zdarza? W każdym razie — programy Gruzy 
i Fedorowicza ciągle są najlepsze.

Co tydzień w środę oglądać będziemy przez jakiś czas nową 
serię telewizyjną, składającą się z kilkunastu filmów sensacyjno- 
kryminalnych Pierwszy odcinek pt. „Randall i duch Hopkirka" 
zapowiada niezłą zabawę, nie pozbawioną dobrego angielskiego 
humoru. Seria w sam raz na letni sezon. Nie są to wprawdzie 
szczyty twórczości kinematograficznej, ale też na tego rodzaju fil­
my patrzymy ulgowo.

Niedzielny program z cyklu „Muzyka lekka, łatwa i przyjemna" 
w reżyserii Janusza Rzeszowskiego zawierał wszystko, czego się 
oczekuje od takiego programu. A że jeszcze był dowcipnie pro­
wadzony przez Lucjana Kydryńskiego, mógł się powszechnie po­
dobać.

I na zakończenie telegraficznie o dwu pozycjach. Program pt. 
■.Czterdzieste jubileuszowe", przedstawiający w formie konkursu 
rozegranego przez dziennikarzy z różnych krajów niektóre aspek­
ty MTP, wyróżnił się pomysłowym scenariuszem i niezłym tem­
pem. Teatr TV wystawił w poniedziałek komedię rumuńskiego 
autora — lon Luca Caragiale. Akcja osadzona w realiach rumuń­
skiego społeczeństwa drugiej połowy minionego stulecia, uka- 
2uje w krzywym zwierciadle satyry i kpiny, przywary małomia­
steczkowego środowiska. Widz bawi się doskonale, zwłaszcza że 
reżyseria Józefa Slotwińskiego jak i koncertowa gra aktorów 
(Z. Zapasiewicz, I. Machowski, J. Matyjaszkiewicz, B. Pawlik i in.) 
'walnie się do powodzenia sztuki przyczyniły.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

a ich dalsza szkolna kariera, 
aż po tegoroczną maturę (je­
śli wybrali licea) czy dyplo­
my zawodowe, przebiegać • bę 
dzie zreformowanym nurtem.

W tej chwili mamy więc 
dość charakterystyczną sytua­
cję — względnie nową kon­
strukcję, cpartą o stare funda 
menty klas początkowych.

II

Specjaliści oświatowi, rzecz 
jasna, nie pozostawili odło­
giem klas początkowych. Wia 
domo było, że przyjdzie i na 
nie czas choć... w drugiej ko­
lejności. Dziś dysponujemy po 
ważnymi badaniami, bez któ­
rych nie można było zacząć 
przebudowy: m. in. badania­
mi nad dojrzałością szkolną, 
czy wypróbowanymi w ponad 
stu szkołach zupełnie rewela 
cyjnymi programami matema 
tyki dla maluchów.

Przyszły rok szkolny wpro­
wadzi do klas początkowych 
niektóre nowe elementy, nie 
będzie jednak jeszcze rokiem 
„wielkiej reformy” tego szcze 
bla nauczania. Przypuszczal­
nie nie tylko dlatego, że „po­
spiech jest złym doradcą”, ale 
i dlatego, że w tej chwili wy­
kuwa się na naukowych war 
sztatach zupełnie nowa, przy­
szłościowa koncepcja całego 

modelu oświaty. I zapewne 
chodzi tu o zsynchronizowa­
nie tego ogromnie ważnego 
etapu szkolnego, jakim jest 
nauczanie początkowe, z całą 
koncepcją edukacji polskiej. 
Mamy nadzieję, iż specjaliści 
od tych zagadnień tak pokie­
rują przebiegiem reformy, 
aby dzieci, które we wrześniu 
pójdą do klas I, „na styku” 
ze zreformowanym progra­
mem (od kl. V) nie odczuły 
zbędnych wstrząsów.

III

Dobrze, że w nowo otwar­
tych Wyższych Szkołach Nau­
czycielskich sporo uwagi po­
święca się nauczaniu początko 
wemu. Rośnie więc kadra, 
która weźmie na swe barki re 
alizację śmiałego programu. 
Ale przy okazji trzeba będzie 
się pozbyć pokutujących w 
nauczycielskich kręgach u- 
przedzeń o „niższości” presti 
żowej tej specjalności. Bo te­
raz, mimo tego samego wy­
kształcenia i tego samego upo 
sażenia, wielu pedagogów na 
uczających w klasach I—IV 
popada w swego rodzaju kom 
pleksy wobec kolegów uczą­
cych w klasach wyższych, nie 
mówiąc już — w szkołach 
średnich.

Co prawda starzy, doświad 
czeni nauczyciele doskonale 
wiedzą, że właśnie ABC i 
1 + 1 to fundament, który 
trzeba położyć jak najsolid­
niej, uwzględniając przy tym 
cały skomplikowany mecha­
nizm adaptacji dziecka do no 
wych życiowych obowiązków. 
Oby to doświadczenie posłuży 
ło młodym wychowankom 
WSN-ów.

IV

Przyszłych pierwszoklasi­
stów czekają więc znacznie 
większe i trudniejsze obowiąz 
ki. Nie dlatego, drodzy rodzi­
ce, by odebrać im uroki dzie­
ciństwa, lecz po to, by w peł­
ni wykorzystać chłonność mło 
dego umysłu. Wiadomo bo­
wiem, że dotychczasowe pro­
gramy pozostawiały zbyt wiel 
kie rezerwy dziecięcej pojęt- 
ności, a na takie marnotraw­
stwo pozwolić sobie nie moż­
na. Zanim więc nasze pocie­
chy obejmie zreformowany 
szkolny obowiązek, trzeba 
zaraz przygotowywać je do te 
go. Kultywowanie infantyliz­
mu musimy odłożyć do lamu­
sa. Liczymy też na zwiększe­
nie ilości miejsc w przedszko 
lach, których rola w przygoto 
waniu dzieci do szkoły ogrom 
nie wzrasta.

Tyle na razie. Reszta w rę­
ku ekspertów.

IRENA SOLlNSKA

Uwagi o leczeniu alkoholików
bo REDAKTORA
E£DSLJ
W nr ze 112 „Głosu Wielko­

polskiego” z 13 maja br. uka­
zał się artykuł Michała Łucza­
ka, w którym obok słusznych 
uwag, dotyczących działalnoś­
ci Komisji Społeczno-Lekar­
skiej dla. przymusowego lecze­
nia alkoholików, znalazło się 
szereg wątpliwych i dezorien­
tujących sformułowań wyma­
gających wyjaśnienia.

Bohaterem artykułu jest Lech S., 
lat 29, który „od pół roku” (!) pi je 
codziennie wódkę lub denaturat i 
w stanie nietrzeźwym zagraża bez­
pieczeństwu rodziców. Dnia 17 
sierpnia 1970 r. rodzice wystąpili z 
wnioskiem o przymusowe leczenie 
syna, jednakże wskutek opiesza­
łości Komisji Lech S. został do­
prowadzony na posiedzenie dopie­
ro 17. 11. 70 r. Komisja skierowała 
to tego samego dnia do Kliniki 
Psychiatrycznej w Poznaniu, skąd 
po „kilkunastu godzinach” (!) zo­
stał zwolniony. Autor ubolewa nad 
.kunktatorstwem” Komisji i „za­
trważająca bezradnością” służby 
zdrowia w tym i podobnych przy­
padkach oraz wynikającym stąd 
niepowodzeniem „w przeciwdzia­
łaniu alkoholizmowi”. 

a k ; jaki sposób eliminować 
11 z życia wownątrzzakła- 

T dowego przejawy lekce­
ważenia pracy i mienia spo­
łecznego, egoizmu i braku kul 
tury w stosunkach między­
ludzkich? Jak najlepiej wywo 
ływać i kształtować wśród za­
łóg takie pozytywne cechy, jak 
pracowitość, rzetelność, kole- 
żeńskość, pęd do pogłębiania 
kwalifikacji oraz przywiąza­
nie do zakładu? — Pytania te 
nurtują wielu działaczy spo­
łecznych w fabrykach. Różne 
też spotyka się tam sposoby 
działania. Spójrzmy jak pró­
buje rozwiązywać te proble­
my samorząd robotniczy Po­
znańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych.

Przed 4 laty stworzono tam 
zakładcwą komisję, do spraw 
humanizacji pracy. Wytypowa 
no do niej ludzi, znających 
nie tylko problemy produkcji, 
lecz także mających tak zwa-« L
ną żyłkę do pedagogiki spo-' 
łecznej. Na czele tej komisji 
stanął dyrektor techniczny fa 
bryki — inż. Henryk Mach­
nik. Jego zastępcą został za­
kładowy psycholog — mgr Ma 
ria Rynkiewicz, pełniąca jed­
nocześnie funkcje zastępcy kie 
równika działu kadr i szkole­
nia. To powiązanie techniki i 
zarządzania z psychologią . i 
polityką kadrową okazało się 
szczęśliwe. Komisja po 4 la­
tach istnienia jest wciąż ży­
wotna i kipi pomysłami.

Komisja dzieli się na 4 pro­
blemowe zespoły: do spraw 
doskonalenia organizacji pra­
cy, do spraw rozwoju zapley 
cza socjalno-bytowego załogi, 
do spraw kształtowania este­
tyki oraz do spraw psycholo­
gii i socjologii pracy. Każdy 
zespół, pó zapoznaniu się z 
realiami życia fabrycznego, o- 
pracował długofalowy plan 
pracy, skorelowany z planami 
pracy pozostałych grup komi­
sji. Suma tych planów tworzy 
ogólnozakładowy program hu­
manizacji pracy, zatwierdzo­
ny przez samorząd robotniczy. 
Tyle, jeśli chodzi o techniczne 
szczegóły pracy komisji, jeśli 
inne fabryki chciałyby two­
rzyć podobne.

Nie możemy zaprezentować 
szczegółów owego programu 
humanizacji pracy; jest on ob 
szerny, zawiera kilkaset pozy­
cji co i jak należy robić, w 
jakich terminach i kto za co 
odpowiada. Ograniczymy się 
do przedstawienia niektórych 
tylko sposobów kształtowania 
pożądanych społecznie cech 
pracowniczych.

Pierwszą czynnością Komi­
sji było przekonanie dozoru, 
że nadmierne stosowanie kar 
administracyjnych na dłuższą 
metę nie jest skuteczne. Czło 
wiek jest istotą skomplikowa 
ną. Na ogół łaknie uznania, 
wyróżnienia, respektu i pre­
stiżu w oczach otoczenia. Fa­
bryka powinna więc i tę na­
turalną potrzebę człowieka 
zaspokajać. Karać ale i nagra

Działalność komisji społecz- 
no-lekarskich niewątpliwie po 
zostawia wiele do życzenia, 
więcej nawet niż sądzi M. Łu­
czak. Autor myli się bowiem 
pisząc, że od momentu dopro­
wadzenia Lecha S. na posie­
dzenie „w postępowaniu ko­
misji trudno dopatrzyć się u- 
chybień”. W rzeczywistości 
komisja społeczna n i e posia­
da uprawnień zarówno do o- 
rzekania o przymusowym le­
czeniu w zakładzie, jak i do 
kierowania alkoholika do 
zakładu lub kliniki. Niewątpli 
wie sprawa wymagała natych­
miastowej interwencji, jed­
nakże nie ze strony służby 
zdrowia lecz Milicji Obywa­
telskiej, która jest powołana 
do ochrony porządku publicz­
nego.

Okoliczności skierowania, 
przyjęcia i zwolnienia Lecha S. 
z Kliniki przedstawiały się w 
rzeczywistości następująco:

Lech S. został doprowadzony do 
kliniki przez funkcjonariusza MO 
17. 11. 1979 r. bez skierowania le­
karskiego, a więc wbrew obowią­
zującym przepisom. Jakkolwiek 
znajdował się w stanie kwalifiku­
jącym go do pobytu w Izbie Wy­
trzeźwień, to jednak na usilne 

dzać, przy czym każdy pra­
cownik powinien mieć równe 
szanse zdobywania nagrody i 
uznania.

Trzy lata temu, w przed­
dzień święta 22 lipca, samo­
rząd robotniczy i dyrekcja fa 
bryki ogłosiły zatarcie kar dy 
scyplinarnych wszystkim pra­
cownikom, którzy kiedykol­
wiek weszli w konflikt z za­
kładowym regulaminem. By­
ło to pociągnięcie bez prece­
densu w poznańskim przemy­
śle i w innych zakładach wy­
wołało sporo różnych komen­
tarzy. Nie wszyscy rozumieli 
wówczas, że chodzi o oczysz­
czenie przedpola dla realiza­
cji długofalowego programu 
pedagogicznego. Niektórzy są­
dzili, że chodzi o tzw. chwyt 
propagandowy, mający przy­

Czy samorządy robotnicze | 
$ pełni wykorzystują swe 

1 z uprawnienia do doskonale-
nia pracy przedsiębiorstw? 
Dlaczego w jednych zakła­
dach samorządy wykazują 
większą inicjatywę w tej dzie 
dżinie a w innych mniejszą? 
Od jakich czynników to zale­
ży? — Oto pytania na jakie 
chcielibyśmy — od Was Czy­
telnicy — uzyskać odpowiedź. 
Jeśli przy lekturze napisa­
nych przez nas artykułów na 
ten temat (dziś publikujemy 
drugi z kolei), nasuną Wam 
się jakieś uwagi bądź reflek­
sje o pracy samorządu w Wa­
szym zakładzie, bardzo prosi­
my — napiszcie do nas.

sporzyć komuś popularności. 
Obawiali się, że „amnestia” 
rozzuchwali różne „niebieskie 
ptaki”, ujemnie wpłynie na 

stosunekdyscyplinę pracy
do mienia społecznego.

Praktyka dowiodła, że oba­
wy te były płonne. Natomiast 
spełniły się nadzieje inspira­
torów omawianego posunięcia. 
Ukarani docenili wielkodusz­
ność zakładowej władzy; sta­
rają się nie łamać postanowień 
regulaminu. Mało tego: z po­
czątku z widocznym zażeno­
waniem, a później — zachęce­
ni życzliwością poszczególnych 
członków samorządu — coraz 
śmielej zaczęli sięgać po wa­
wrzyny, przewidziane w d^ugo 
falc w,m programie dla pra­
cowników wzorowych.

Równocześnie z „amnestią” 
zorganizowano w fabryce do­
roczne konkursy o tytuł „Naj­
lepszego kolegi — pracowni­
ka”, „Najlepszego mistrza — 
wychowawcę młodzieży” oraz
„Zasłużonego pracownika
PFŁT”, przypisując do nich 
określone przywileje i hono­
ry.

„Najlepszego kolegę — pra­
cownika” wybierają ze swego 
grona 30 — 40-osobowe grupy. 
Wymagane kryteria są bardzo 
konkretne i dodatkowo ob­
ostrzone przez samych wybor-

prośby towarzyszącego ojca, został 
przyjęty do Kliniki w celu stwier­
dzenia, czy poza objawami zatru­
cia alkoholem nie rozwija się u 
niego padaczka alkoholowa. Po 
przeprowadzeniu obserwacji i wy­
konaniu odpowiednich badań — 
nie ujawniono u Lecha S. objawów 
psychozy alkoholowej ani innych 
zaburzeń psychicznych, które uza­
sadniałyby zatrzymanie pacjenta 
wbrew jego woli w Klinice. 
O rychłym zwolnieniu Lecha S. za­
decydowało głównie nie jego kate­
goryczne żądanie. lecz postanowie­
nie o aresztowaniu: 19. 11. 1970 r. 
Lech S. został zabrany z Kliniki do 
aresztu, gdzie znalazłby się już w 
sierpniu 1970 r„ gdyby nie nad­
miernie opiekuńczy i pobłażliwy 
stosunek rodziców do jego wybry­
ków.

Ta niewłaściwa postawa ro­
dziców i żon alkoholików czę­
sto opóźnia postępowanie prze 
ciwko alkoholikowi, sprzyja 
bezkarności i lekceważeniu 
norm społecznych.

W celu wyjaśnienia należy 
podkreślić z naciskiem że:

1. głównym zadaniem lecznic­
twa psychiatrycznego jest leczenie 
psychiczne chorych i ochrona ich 
przed społeczeństwem, a nie ochro 
na społeczeństwa przed chuligań­
skimi wybrykami alkoholików i 
innych osobników, u których alko­
hol jedynie zaostrza aspołeczne 
tendencje;

2. KHnika Psychiatryczna nie jest 
zakładem leczenia odwykowego; 

ców. Nie zdarzyło się jeszcze, 
by tytuł ten zdobył kiepski 
pracownik i sobek. Toteż lu­
dzie starają się jak mogą, by 
zasłużyć na konkursowe mia­
no. Tym bardziej, że wybory 
są głośne, o zwycięstwach mó­
wi się na zebraniach i pisze 
w zakładowej gazecie. Nadto 
otrzymują oni 10-procentowy 
dodatek do „13 pensji”, po 
3-krotnym zwycięstwie — do­
datek 20-procentowy, a po 
5-krotnym — stają się kandy 
datami do tytułu „Zasłużone­
go pracownika PFŁT”.

Z tym drugim tytułem, wyż 
szym rangą od pierwszego, łą 
czy się pokaźna nagroda pie­
niężna lub rzeczowa, przywi­
lej pierwszeństwa w awan­
sach, atrakcyjnych wyciecz­
kach i wczasach oraz przybi­
cie specjalnej pieczęci na 
przepustce, zwalniającej po­
siadacza tego tytułu od wszel­
kich osobistych kontroli przy 
wychodzeniu z fabryki. Tym 
przywilejem ludzie czują się 
szczególnie uhonorowani, i nie 
zdarzyło się, by ktoś tego przy 
wileju nadużył.

„Najlepszego mistrza — wy 
chowawcę młodzieży” wybie­
ra raz w roku, podobnie jak 
w innych zakładach, w tak 
zwanym „tygodniu mistrza”, 
młodzież pod auspicjami ZMS. 
Wybór jest zawsze wydarze­
niem, zwycięzcy otrzymują 
dyplomy, specjalne odznaki 
symboliczne,' premie.

Samorząd robotniczy pilnie 
baczy, by owe tytuły się nie 
deprocjonowały. Toteż operu­
je się nimi bardzo oględnie 
i przy każdej okazji je hono­
ruje.

Po 3-letnim udanym ekspe­
rymencie z „amnestią” i ty­
tułami, samorząd robotniczy 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych postanowił wprowa­
dzić w życie misternie pomy­
ślany system bodźców mo­
ralnych, pozaekonomicznych, 
na które składają się między 
innymi: „List gratulacyjny”, 
wręczany pracownikom z oka 
zji zdania egzaminu czeladni­
czego, mistrzowskiego, ukoń­
czenia szkoły średniej bądź 
uczelni; „List gratulacyjny” 
dla wyróżniających się staży­
stów po zakończeniu praktyk; 
„Podziękowanie” — za wkład 
pracy ludziom odchodzącym 
na emeryturę; „List polecają­
cy” — wysyłany do jednostek 
wojskowych w ślad za wyróż 
niającymi się w fabryce pobo 
rowymi, itd. itp.

Decyzja o wnrowadzeniu 
tego systemu bodźców zapa­
dła na Konferencji Samorządu 
Robotniczego 6 marca br. Trzy 
miesiące później zapyta­
liśmy twórców, czy wywołuje 
on spodziewane skutki. Odpo- 
w’edź brzmiała: Tak.

W przyszłym roku Samo­
rząd PFŁT zamierza wzboga­
cić ten system o nowe elemen 
ty bodźców emocjonalnych.

PIOTR CHOJNACKI

3. w klinikach i szpitalach psy­
chiatrycznych mogą przebywać 
bądź pacjenci wyrażający zgodę 
na leczenie, bądź też osoby, któ­
re z powodu właściwej cho­
roby psychicznej (psychozy) są 
niebezpieczni dla siebie lub oto­
czenia;

4. w większości alkoholicy (w tym 
— Lech S.) nie są chorymi psy­
chicznie, a więc o ich pobycie w 
zamkniętym szpitalu psychiatrycz­
nym decydować może jedynie 
Sąd w postępowaniu karnym lub 
cywilnym;

5. jeżeli alkoholicy ci dokonują 
przestępstw (jak Lech S.) to wła­
ściwym czynnikiem powołanym d o 
natychmiastowej inter­
wencji jest jedynie Milicja 
Obywatelska, a nie służba zdrowia.

W świetle powyższych da­
nych nieco inaczej przedsta­
wiała się sprawa Lecha S. 
Chodzi tu nie tyle o bezrad­
ność służby zdrowia i nawet 
opieszałość komisji społecz­
nej, ile o nieznajomość 
fundamentalnych przepisów 
działalności psychiatrycznej 
służby zdrowia w zakresie le­
czenia alkoholizmu. Dotyczy 
to zarówno rodziców Lecha S. 
jak i autora artykułu „Komi­
sja Społeczna w akcji”.

Na zakończenie trzeba nad­
mienić, że wielkopolska służba

Dokończenie na str. 4
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Kościół ostatniego dziesięciolecia
Od lat kilkunastu w Kościele rzymskokatolic­

kim dokonywane są reformy, ogarniające 
wszystkie niemal dziedziny działalności 

kościelnej. Korygowana jest społeczna doktryna 
Kościoła, zmienione zostały kierunki polityki mię­
dzynarodowej Watykanu, przeobrażane są struk­
tury organizacyjne, dokonywane są reformy w li­
turgii, poddaje się rewizji dogmatykę religijną, 
zmieniono stosunek Kościoła do wyznawców in­
nych religii chrześcijańskich i niechrześcijań­
skich oraz do niewierzących. Rzecznikami tych 
zmian są reformatorzy, którym po śmierci papie­
ża Piusa XII możliwości działania stworzył 
Jan XXIII.

Obóz reformatorów kościelnych nie jest jedno­
lity, występują w nim różnorodne tendencje, od 
bardzo radykalnych do umiarkowanych. Wspól­
nym mianownikiem dążeń reformatorskich jest 
przezwyciężenie kryzysu Kościoła, którego przy­
czyną podstawową jest sprzeczność między no­
woczesną cywilizacją i jej potrzebami a archaiz­
mem ukształtowanych w dawnych stuleciach 
struktur i doktryn. Reformatorzy chcieliby wyeli­
minować z Kościoła nawarstwienia przeszłości, 
które nie wytrzymują próby życia, chcieliby przy­
stosować Kościół do warunków współczesnych. 
Wysuwają różne postulaty, często sprzeczne ze 
sobą, a nawet wzajem się wykluczające. Spory 
w obozie reformatorów wykorzystują konserwa­
tyści, żyjący przeszłością, niezdolni do realistycz­
nej oceny teraźniejszości, którzy sądzą, że w 
Kościele nie trzeba niczego zmieniać. Kościół 
współczesny stał się areną przeciwieństw o roz­
miarach dotychczas rzadko spotykanych.

Analiza rozgrywających się w Kościele wyda­
rzeń, jego wysiłków, podejmowanych w celu po­
dążenia za rozwojem cywilizacji i kultury świec­
kiej — jest na pewno sprawą pasjonującą. Aby 
analiza taka była gruntowna i adekwatna do rze­

czywistości, musi być poprzedzona dokładną, 
bezpośrednią obserwacją wydarzeń, znajomością 
rzeczy, opartą na ogromnej już obecnie literatu­
rze, traktującej o sprzecznościach we współczes­
nym katolicyzmie.

Na półkach księgarskich ukazała się książka 
znanego publicysty - Ignacego Krasickiego, pt. 
„Watykan na rozdrożu" (Książka i Wiedza, War­
szawa, str. 445). Książka obejmuje opis wydarzeń 
w Kościele w latach 1960 — 1970, a więc w dzie­
sięcioleciu, w którym Kościół był wstrząsany 
nieoczekiwanymi przedtem przeobrażeniami. W 
latach 1961 — 1967 Ignacy Krasicki przebywał w 
Rzymie w charakterze korespondenta Agencji 
Robotniczej i Polskiego Radia, obserwował w 
tym czasie wydarzenia dziejące się na szczytach 
hierarchii kościelnej, nie pomijał okazji, by wniknąć 
w zakamarki watykańskie, zdobył dużą wiedzę o 
Kościele i jego stosunkach ze światem zewnętrz­
nym. W ciągu tych lat I. Krasicki przesyłał sys­
tematycznie korespondencje do prasy polskiej i 
radia, stał się znany szerokiemu gronu czytelni­
ków i radiosłuchaczy.

W swej najnowszej książce autor wykorzystał 
część swych rozległych informacji, oparł na niej 
analizę, a ponadto wykorzystał ciekawe doku­
menty kościelna i głosy prasy światowej.

W sposób I^W^ny, doskonałym piórem, przed­
stawia autor m^liwe dzieje Kościoła rzymskoka­
tolickiego w ostatnim dziesięcioleciu, prezentuje 
antagonistów, wywodzących się z przeciwstaw­
nych nurtów i orientacji. Dokonana przez autora 
praca, mająca walory teoretyczno-naukowe, prze 
płatana jest żywym przedstawieniem sylwetek pa 
pieży, kardynałów, biskupów oraz plastycznym 
opisem wielu zdarzeń. Urozmaica to książkę, 
przybliża czytelnikowi realia współczesnego Koś­
cioła.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Powiatowy Zarząd 
Dróg Dokalnych 

w Gnieźnie
UNIEWAŻNIA

dowody rejestracyjne 
następujących środ­
ków transportowych:
1. „Ursus” C-325

PG 12-84
2. Przyczepa P 89690
3. Przyczepa P 89691
4. Piaskarka P 89924

K39C2

Ml Praca \anka
Potrzebny pracownik sa­
motny na gospodarstwo 
rolne. Jan Strojny, Ka­
mionki, poczta Gądki — 
dojazd autobusem Staro- 
łęka — Piotrowo. 9696g
Murarz szuka pracy na 
tynki wewnętrzne 1 zew­
nętrzne (elewacje). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8603g.

Gorseciarkę przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9136g.
Potrzebny szewc na bar­
dzo dobrych warunkach 
Może być rencista. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9181g.
Dozorca lub dozorczyni 
domu dochodząca, my­
ciem klatek schodowych 
potrzebna, Stare Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9207g.

Kupno @Sprzedaż
Futro damskie piżmowce 
kupię. Zgłoszenia: telefon ;
314-68. 9260g

Szynszyle hodowlane — 
sprzedam. Ferma zarodo­
wa Poznań, Mazurska 14

Utoagi 
o leczeniu

alkoholików
Dokończenie ze str. 3

zdrowia znajduje się we 
względnie korzystnej sytuacji, 
ponieważ na jej terenie znaj­
duje się 1/5 ogółu zakładów 
leczenia odwykowego w Pol­

sce i prawie 1/3 ogółu miejsc 
w tych zakładach. Niemniej 
jednak jest to nadal zbyt ma­
ło, aby zaspokoić aktualne po­
trzeby. Służba zdrowia jest 
tylko jednym z ogniw w dłu­
gim łańcuchu współdziałają­
cych w walce z alkolizmem- 
Słabe efekty tej walki polega­
ją przede wszystkim na tym, 
że najczęściej jest to jedyne 
ogniwo, obciążane nadmierny­
mi zadaniami.

Należy sądzić, że mobiliza­
cja wszystkich instytucji, po­
wołanych do walki z alkoho­
lizmem, usprawnienie działal­

ności komisji społecznych i or­
ganów doprowadzających al­
koholików do komisji i zakła­
dów (w maju br. część miejsc 
id ZLO z tego właśnie powodu 
nie była wykorzystana), dalsza 
rozbudowa bazy leczniczej, sze 
roka popularyzacja przepisów 
o postępowaniu z alkoholika­
mi i ich leczeniu mogą przy­
nieść istotną poprawę w prze­
ciwdziałaniu skutkom alkoho­
lizmu.

Kierownik
Kliniki Psychiatrycznej 

AM w Poznaniu
Doc. dr Stanisław Dąbrowski

Nie zawsze sankcje
Doc. dr Stanisław Dąbrow­

ski w związku z artykułem 
„Komisja społeczna w akcji’’ 
zarzuca autorowi tej publika­
cji — Michałowi Łuczakowi, 
poczynienie ,.szeregu wątpli­
wych i dezorientujących sfor­
mułowań”. Rozwijając tę tezę 
doc. S. Dąbrowski stwierdza 
m. in.: „Autor myli się (...) pi- 
sząc, że ód momentu doprowa­
dzenia Lecha S. na posiedze­
nie „w postępowaniu komisji 
trudno dopatrzyć się uchy­
bień”. W rzeczywistości Komi­
sja Społeczna n i e posiada 
uprawnień zarówno do orzeka­
nia o przymusowym leczeniu w 
zakładzie, jak i do kierowania 
alkoholików do zakładu lub 
kliniki”.

Tymczasem autor publika­
cji w „Głosie” wcale n i e 
twierdził, że komisja ma 
tego rodzaju uprawnienia. 
Wręcz przeciwnie. Pisał tak: 
„Komisje orzekają przymuso­
we leczenie ambulatoryjne lub 
występują do sądu o zastoso­
wanie leczenia w zakładzie 
zamkniętym”.

Autor nie twierdził 
również, że skierowanie (przez 
komisję) Lecha S. do kliniki 
odbyło się z zachowaniem 
wszelkich wymogów formal­
nych. Nadto publikacja n i e 
wyrażała poglądu, że Lech 
S. — jako alkoholik powinien 
być leczony w klinice psychia­
trycznej.

W sprawie Decha S. komisja — 
podkreślono natomiast w artyku­
le — przez 3 miesiące nie zdołała 
zrobić użytku z wymienionych już 
uprawnień, a w szczególności 
nie zdołała wystąpić do 
sądu o zastosowanie leczenia w 
zakładzie zamkniętym. W rezulta­
cie tego kunktatorstwa komisji 
sprawa Decha S. została przesunię­
ta z postępowania leczniczego na 
tory postępowania karnego. Doc. 
S. Dąbrowski stwierdza w związku 
z tym, że:

„W olbrzymiej większości alko­
holicy (w tvm Dech S.) nie sa cho­
rymi psychicznie (...) jeśli alkoho-

licy ci dokonują przestępstw (jak 
Dech S.) to właściwym czynnikiem 
powołanym do natychmiastowej in 
terwencji jest jedynie Milicja Oby­
watelska, a nie służba zdrowia”.

Autor artykułu w „Głosie” wyra­
ził w tej kwestii odmienny pogląd 
i uzasadnił dlaczego wobec niektó­
rych alkoholików sprawców znę­
cania się nad członkami rodziny 
bardziej celowe jest stosowanie 
środków leczniczych i pedagogicz­
nych niż karnych. Należy dodać, 
że jest to pogląd od dawna lanso­
wany przez lekarzy, psychiatrów, 
psychologów, prawników i krymi­
nologów. Tego rodzaju stanowisko 
(że skazywanie alkoholików na ka­
ry pozbawienia wolności nie daje 
żadnych korzystnych efektów) zaj­
mują w szczególności:

N. Han-Iglewiczovta („Trudności 
wychowawcze i ich tło psychicz­
ne”, W-wa 1961), L. Wachholz 
(„Alkohol a przestępstwo”, W-wa, 
1947), J. Makarewicz („Zbrodnia i 
kara”, Lwów 1924), J. Sawicki i A. 
Flatau-Kowalska („Alkohol w pra­
wie karnym”, Warszawa, 1958), W. 
Grzywo-Dąbrowski („Alkoholizm a 
przestępstwo”. Czasopismo Sądo- 
wo-Lekarskie, W-wa, nr 4/1930), R. 
Dreszer („Zarys psychiatrii sądo­
wej”, W-wa 1962), S. Batawia 
(„Społeczne skutki nałogowego al­
koholizmu”, W-wa, 1950),

Prof. S. Batawia w cytowanej 
pracy pisze: „Alkoholik nałogowy 
jest osobnikiem wymagającym le­
czenia i nasze podejście do niego 
powinno być nacechowane przede 
wszystkim względami lekarskimi. 
Poglądy zniekształcające całe za­
gadnienie przez sprowadzanie go 
na płaszczyznę rozważań zupełnie

W świetle tego stwierdzenia 
trudno się dziwić rodzinie Le­
cha S., że długo nie chciała 
skierować sprawy syna na dro 
gę postępowania karnego, lecz 
domagała się jedynie inter­
wencji służby zdrowia (i z ko­
lei sądu, ale nie w postępowa­
niu karnym). Stąd też autor 
artykułu uznał za stosowne o- 
pracov?ać publikację, wyraża­
jącą niepokój z powodu nie- 
rhożności zadośćuczynienia tej 
prośbie przez służbę zdrowia. 
I chyba można w tym wypad­
ku mówić o bezradności — nie 
zależnie od tego, czy wynika 
to z organizacji służby zdro­
wia, czy też z innych przyczyń.

Podkreślamy raz jeszcze: pu­
blikacja w „Głosie” wyrażała 
stanowisko, iż ingerencje orga 
nów ścigania przestępstw i ka­
ranie więzieniem niektórych 
alkoholików — sprawców prze­
stępstw rodzinnych nie są ce­
lowe. Są to bowiem przestęp­
stwa wyjątkowo złożone. Przy­
kładowo: Lech S. popadł w na­
łóg po zerwaniu z narzeczoną, 
a do zerwania tego przyczyni­
ła się jego matka — Tekla S. 
— osoba, jak wynika z akt 
karnych, wyjątkowo trudna we 
współżyciu.

Oczywiście, z poglądem wy­
rażonym w naszej publikacji 
można się nie zgadzać. Nato­
miast stawianie znaku równa­
nia: inny pogląd —1 nieznajo­
mość rzeczy, nie sprzyja roz­
wiązywaniu problemu lecze­
nia alkoholików, który zdaje 
się leżeć na sercu i doc. dr. S. 
Dąbrowskiemu, i nam. (red.)

Sprzedam serwis o hi a do- > 
wy marki Rosenthal, 12 | 
osób, 77 części. Tel. 406-96.

11255g |  -------- I 
Akcesoria oraz części sa­
mochodowe — motocykle 
we — motorowerowe po­
lecam. Tel. 215-44, Dzier­
żyńskiego 271.------------8097g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca O 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

8617g
Sprzedam jasny dywan 
wschodni, serwisy: obia­
dowy, kawowy, fotel wy­
soki - siedzenie skóra, 
skóry futrzane. Rolna 23 
m. 5. 8781gpr
Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, hartowane, drobnoroz- 
pryskowe, poleca „Secu- 
mit” Warszawa - Rember­
tów, Suflerska 6, telefon 
10-95-12, wieczorem — 
21-19-69. Miihsam. K4667
Sprzedam wózek nowo­
czesny, w bardzo dobrym 
stanie. Telefon 673-634, Po 
znań, ul. Junikowska 40.

11244g
Sprzedam Lambrettę TV 
175. Ryszard Warszewski, 
Dęby Szlacheckie', pow.
Koło, tel. 4. 8600g
Dla szklarń! Sulfuratory 
uniwersalne 100 W (do 
odparowywania prepara­
tów Nogos, DDVP, siat­
ki) oraz opaski wyścieła­
ne przeciwko pękaniu pa 
ków goździków — poleca 
Sklep Detaliczny Rzemies 
łniczej Spółdzielni Z. Z. 
Metalowców w Poznaniu, 
ul. Głogowska 29. 8393g
Agregat chłodniczy wydaj 
ność 3.000 kel/h — sprze­
dam. Obejrzeć: Warsztat 
Chłodniczy, Poznań, Dzier 
żyńskiego 70. 8685g
Sprzedam tanio moto­
cykl WFM. Poznań, Dą­
browskiego 158 a. 9160g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną na gumach marki 
WK — 1‘ rok, produkcji 
1967, mało używaną. Hie­
ronim Sterczyński, Hen­
rykowo, powiat Środa 
Wlkp. 9164g
Sprzedam skuter Osa. Fo 
znań, Dąbrowskiego 44 
m. 8. 9177g

odmiennej natury, stosowanie śród 
ków o charakteri"* karnym, a nie 
leczniczym, wszystkie tego rodza­
ju poglądy wychodzą z założeń nie 
zgodnych z naukowym podejściem 
do zagadnienia nałogowego alko­
holizmu ani z bogatym dorobkiem 
specjalistów w tej dziedzinie”.

Polak laureatem
radia szwajcarskiego
Grand Prix — główną na­

grodę radia szwajcarskiego 
dla najlepszego solisty, zdo­
był na międzynarodowym fe­
stiwalu zawodowych zespołów 
jazzowych w Montreux — Mi 
chał Urbaniak z Polski. Na-

grodą tą jest roczne stypen­
dium w Berklee School of 
Musie w Bostonie.

Pierwsze miejsce w katego­
rii zespołów nowoczesnych 
przyznano kwartetowi radia 
fińskiego „Tuohi Quartet”. 
Drugie miejsce zdobyła grupa 
Grahama Colliera z radia 
BBC.

W festiwalu wzięło udział 
50 zespołów zgłoszonych przez 
radiofonie 16 krajów. (PAP)

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Tel. 633-97, po 
17. 9184g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, stan bardzo 
dobry, cena 1.200 zł. Po­
znań, Gwiaździsta 22 m. 4.

9203g
Czarny, młody, rodowodo­
wy owczarek niemiecki z 
dobrą tresurą, wyjątko­
wo piękny okaz, sprze­
dam. Poznań, Słoneczna 
59. 9204g
Sprzedam większą ilość 
kamienia fundamentowe­
go. Wiadomość plebania 
Cerekwica, p-ta Rokiet­
nica, pow. Poznań. 9220g
Gabinet reprezentacyjny, 
rzeźbiony, sprzedam. Tel. 
594-21. 9229g
Sprzedam okazyjnie gita­
rę elektryczną i hawaj­
ską z wzmacniaczem. Po­
znań, Wyspiańskiego 21 
m. 23. 9254g
Sprzedam kanapę, trzy fo 
tele skórzane, szafę do 
garderoby i bielizny, 4- 
drzwiowa. Borowicz, Lanf 
pego 5 m. 1, godz. 18—20.

9^61 gl

Okazyjnie sprzedam des­
ki podłogowe 60 ml. Swier 
czewo, tel. 621-35. 9270g
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Sprzedam akordeon nie­
miecki (80-basowy, 5-regi- 
strowy). Poznań, Pszczel­
na 6 m. 2, informacje — 
godz. 16—18. 9084g

P.P.„MOTOZBYT" W POZNANIU
ZAWIADAMIA

P. T. KLIENTÓW — UŻYTKOWNIKÓW 
SKUTERA LAMBRETTA TYP 150 LD, 

że w najbliższym okresie nastąpi 

likwidacja całkowitego zapasu 
części zamiennych do w. wym. pojazdu.

Wyprzedaż tych części odbywa się w hurtowni poznańskiej 
w Antoninku przy ul. Gorysława 9, oraz poprzez sprzedaż 

wysyłkową za zaliczeniem pocztowym.
Zapraszamy — w godzinach od 8.30 do 13.

K3814

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” 25 a, w stanie dob­
rym. Szczepan Balcer, 
Mroczeń, pow. i stacja 
kolejowa Kępno. Teł 
Kępno 82-88. 9487g
Fnrzedam snopowiązałkę 
konną. Czesław Bielaw­
ski Kubaczyn, poczta Gra 
nowo, pow. Nowy To­
myśl. 9301g

Sypialnia Czeczot - Luxus, 
lub łóżka — sprzedam. 
Telefon 455-58. 9285g

Sprzedam motocykl WFM.
Informacja: Kossaka 8 
m. 1. ' 9271g

Tokarnię lekką pryzmo- 
wą, jednometrową, wypo­
sażeniem — sprzedam. Po­
znań, Staszica 21, warsz­
tat. 8595g
Sprzedam pianino — ta­
nio, kredens stołowy, wi- 
trynkę, stół kuchenny. 
Rybaki 22 a m. 6. 9062g
Sprzedam „Velorex” Ja­
wa 250. Szamotuły, Kołłą­
taja 5, tel. 601-84, po godz. 
15.30. 8909g
Sprzedam platformę na 
16 i owce. Hałas, Zieląt- 
kowo, pow. Poznań (sta­
cja Chludowo). 8913g
Oferuję deszczułki posadź 
kowe (parkiet) 22, kla­
sa I i III dąb, jesion z 
ułożeniem lub bez ułoże­
nia. Czesław Morawiec, 
Grabów nad Prosną, tel. 
62, pow. Ostrzeszów.

8932g
Sprzedam masę perłową 
belgijską w proszku Bi- 
Lite F — 10 kg, z kwitem 
celnym. Oferty z cena 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8944 g.

Sprzedam motocykl WSK 
Poznań, Garbary 52 m. 10, 
od 16. 8945g
Sprzedam 3 fotele, tap­
czan, biurko, stół biblio­
teczkę, szafę kombinowa­
ną, wszystko w bardzo 
dobrym Stanie. Adres 
wskaże „Prasa’ — Grun­
waldzka 19 dla 9000g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy Poznań, Przybyszew­
skiego 25 m. 4. 9050g
Sprzedam piękne duże 
draceny. Janowicz, ul. 
Umultowska 17, dojazd 
autobusem 51, końcowy 
przystanek. 9076g

Szynszyle, sprzedam ta­
nio. Adam Adamski, Kra 
ków, Mogilska 86/12.

K4554
Maszynę do gręplowania 
wełny — sprzedam. Zie­
lona Góra, Mickiewicza 
12 (bieliźniarstwo) lub te­
lefon 725-78. K4590

Samochody
Sprzedam Taunusa 12 M, 
oglądać Klinika Ortope­
dyczna, Dzierżyńskiego 135 
(portiernia), godz. 8—13.

11243g
Wartburg 353 biały IX 1069 
przebieg 15 tys„ stan ide­
alny, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11363g.

„Mikrus”, stan bardzo 
dobry sprzedam. Ostrów 
Wlkp., tel. 37-83.
_________________49051 Ostr.
Skodę 1102 zmodernizowa 
ną, po remoncie — tanio 
sprzedam. Poznań, ul. Da 
kowa 13 m. 15, od godz.18 
_____________________9102g 
„Nysę 501” — sprzedam. 
Zielona Góra, Sw. Trójcy 
5 (tylko w soboty i nie­
dziele). K4589 
„Stara 25”, stan dobry — 
cena 40.000,— zł, „2uka”, 
po kapitalnym remoncie 
— sorzedam. Zielona Gó 
ra, Wandy 22, Radecki.
_____________ K4552 
Volkswagena, stan ideal­
ny, sprzedam. Tel. 622-31. 
po 16.________________9130g
Wartburg 353 z pasami — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9149g 
Samochód P - 70 — sprze­
dam. Drużbackiej 1 m. 5, 
po 16. 9183g
Sprzedam Syrenę 104 — 
premia PKO. Kostrzyn 
Wlkp., ul. Poznańska 57, 
tel. 30. 9234g
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, tel. 627-54, 
17—19.

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią (wspólny korytarz) — 
na dwa — podobne. Ofer­
ty — „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11598g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3’/s-pokojowe, 
słoneczne (stare budowni­
ctwo — piece), okolica 
Parku Kasprzaka — na 
mieszkanie samodzielne 2- | 
pokojowe w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra- I 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10654g.
Młode małżeństwo, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10104g.
Zagraniczna rodzina wy- 
najmie samodzielne mie­
szkanie (pokój z kuęhmą) 
—na okres 2 lat, możliwie 
umeblowane. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
lf204g.
Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej), poszukuje po­
koju umeblowanego z u- 
żywalnością kuchni, od 
sierpnia. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 11350g
Mieszkanie komfortowe 
M-2 oraz elegancki pokój 
I ptr., c. o., idealne poło­
żenie, zamienię na dwu- 
pokojowe około 50 rn*, c. 
o. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11378g.
Kupię w Poznaniu dwa 
pokoje z kuchnią, względ 
nie pokój z kuchnią wlas 
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8623g.

Panom wynajmę pokój. 
Obornicka 238. 9107g
Małżeństwo bezdzietne ,— 
członkowie spółdzielni — 
poszukują zaraz wolnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlo 9104g
Zamienię ładny pokój, 
wspólna kuchnia, łazien­
ka — na podobne. Oferty 
„Prasa”, Granwąldzka 19 
dla 9150g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne, ul. 
Rolna — na podobne lub 
V/t pokoju z kuchnią. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9201g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne, I ptr. (ogrzewa­
nie akumulacyjne), śród­
mieście — zamienię na 
podobne lub większe, mo­
że być nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grany.J’dzka 19 dla 9202g
Przyjmę na wspólny po­
kój, starszą panią, renci­
stkę. Garbary 5 m. 5.

9205g
Dwupokojowe mieszkanie 
w nowym budownictwie 
— zamienię na mieszka­
nie 3-pokojowe lub na 
dwa mieszkania po poko­
ju z kuchnią w starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9249g.
Zamienię kawalerkę sa­
modzielną oraz dwa poko 
je i pół kuchni — na 3 
lub 2 pokoje samodzielne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9257g.
2 mieszkania ^okój, ku­
chnia, Sielska 21 m. 3, 
Górczyn, parter, kawaler­
kę z używalnością kuch­
ni, Garbary 29 m. 12a — 
zamienię na pokój z ku­
chnią, do H ptr., do obej­
rzenia godz. 16—19. 9259g
Letnikom pokój blisko 
morza odstąpię. Mikoła­
jewski, Gdynia, Kaspro­
wicza 36 (kamienna Gó­
ra). K4082
Starszy pan, poszukuje 
małego pokoju, ewentu­
alnie wyłączonego, w spo 
kojnym środowisku. Mo­
że zapłacić naprzód. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9505g

| Komunik af y
Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego 
Grupa Sejsmiczna nr 10 — Pobiedziska, ul. Nowa 1 
telefon 159 — zawiadamia, że w okresie od miesiąca 
maja do listopada 1971 r. — przeprowadzane będą 
prace sejsmiczne w powiatach: Poznań, Środa, Śrem, 
Gniezno, Września, Oborniki, Wągrowiec, Szamo­
tuły.

Przebywanie osób postronnych w strefie robót, 
strzałowych oraz zbliżanie się do wyrobisk grozi 
niebezpieczeństwem.

godz.1 Roszczenia z tytułu zniszczeń w uprawach należy 
456Gg zgłaszać do prezydiów rad narodowych. 3042

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną lub zagu­
bioną pieczątkę przed 
siębiorstwa o następują 
cym brzmieniu: Po­
znańskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektro­
wni i Przemysłu „Ener 
goblok” Baza Materia­
łowa w Pątnowie.

K4075

@ Nieruchomości
Poznaniu willa 2-rodzinna 
cała wolna, połowa super 
komfortowej willi, bliź­
niaczy 5 pokoi 750.000; in­
na w Poznaniu 4-pokojo- 
wa 550.000,—; na peryfe­
riach miasta przy komu­
nikacji 400.000,—; wolno­
stojący dom 3-pokojowy 
z wygodami 350.000,—; kil 
kanaście parcel w Kiek- 
rzu, Podolanach, Smocho- 
wicach, Piątkowie, Su- 
chymlesie, Szczepanko­
wie, Puszczykówku — bu 
dowlanych i ogrodniczo 
rolnych — poleca Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

11542g
Sprzedam okazyjnie do­
mek z ogrodem w Kori­
nie. Wiadomość: Polko­
wice, Wołodyjowskiego 10 
m. 5, Stanisław Zborow­
ski. 1497p
Sprzedani korzystnie go­
spodarstwo o obszarze 8 
ha wraz z zabudowaniami 
blisko miasta Rawicza. 
Ludwik Bartkowiak, Łasz 
czyn, pow. Rawicz. 1504p
Sprzedam gospodarstwo z- 
zabudowaniami 7,40 ha z 
zasiewami (światło i si’a, 
prąd), 4 km od miasta. 
Jan Borowski, Psarce, 
pow. Szamotuły. 1510p
Sprzedam domek jednoro­
dzinny, zupełnie nowy, 
położony w ładnej dziel­
nicy Kłodzka. Wiadomość 
Kłodzko, skrytka poczto­
wa nr 30, lub tel. 21-88 w 
godzinach od 16—18.

1511p
Sprzedam willę bliźniaczą 
atrakcyjną, Poznań-Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11442g
Sprzedam ładny domek 
jednorodzinny w powie­
cie poznańskim. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11443g.
Wyłączony budynek bli­
sko morza, sprzedam. Wol 
ne, luksusowe mieszkanie 
oraz lokal na warsztat, ka 
wiarnię, hotelik. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia, 
pod S-13220. K4557
Dom dwupiętrowy 28 izb 
w Buku, plac St. Reszki 
25, pow. Nowy Tomyśl, 
wolne mieszkanie 50 m:, 
pomieszczenie warsztato­
we 40 m*, murowane szo­
py — sprzedam. Informa­
cji udziela na miejscu R. 
Kaczmarek, koresponden­
cyjnie: Henryk Wąsowicz, 
Gdynia 2, Migały 34/7.

K4.556
Sprzedam okazyjnie dział 
kę 1.200 m’, prawo do za­
budowy, Łęczyca koło 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9113g.___________________ _  
Kupię piętro lub parter 
domku, od właściciela do 
180.000 tys. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 9225g.
Kupię 4—7 ha ziemi or­
nej, najchętniej w powie 
cie poznańskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9138g._________________

Zquhy|> Różne
Okulary plusowe — zgubi­
łem. Wiadomość tel. 538-89 

11488g
Chłodnice samochodowe 
wszystkich typów, facho­
wo naprawiam. Warsztat 
Mechan. Pojazdowej, Pd 
znań, Dąbrowskiego 80.

10867g
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UWAGA, WOWOSCi!!
SKLEP BRANŻOWY „POLSKI LEN 

w Poznaniu, 
przy ulicy Dąbrowskiego nr 54

PROWADZI RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ

koszul męskich
z tkanin lniano - elanowych.

Sklep czynny jest od godziny 10 do 18.
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW.

_____________________ __________ K4555

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto
ZAWIADAMIA, że

z dniem 1 maja 1971 r. obsługą odbiorców 
energii elektrycznej z wyjątkiem zakła­
dów przemysłowych o mocy zainstalowa­
nej powyżej 50 kW — w zakresie: 
naprawy uszkodzeń sieci energetycznej, 
przerw w dostawie energii elektrycznej, 
wymian uszkodzonych liczników energii 
elektrycznej, zegarów, plomb oraz insta­
lowania liczników — po złożeniu doku-
mentów w Zakładzie w Poznaniu,

dla niżej podanych miejscowości,

przejął terenowy posterunek

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących

przy
Poznańskich Zakładach Nawozów Fosforowych 

w Luboniu koło Poznania
O G Ł A S Z A

w

Posterunek Energetyczny w K i e k r z u 
przy ul. Poznańskiej 5, tel. - Kiekrz nr 08 

DLA MIEJSCOWOŚCI:
Kiekrz, Psarskie, Strzeszyn, Strzeszynek, 
Wielkie, Baranowo, Chyby, Przeźmirowo, 
oraz Poznań - Krzyżowniki: ul. Słupska, 
Wirska, Międzyzdrojska, Przygraniczna 

i Nad Miedzą.
innych sprawach jak również dotyczących 

terenu miasta Poznania i miejscowości niewy-

zapisy uczniów do klasy I
mienionych należy zwracać się jak dotychczas 
bezpośrednio do Zakładu w Poznaniu, przy ui.
Nowowiejskiego 10 (tel. 580-21). K3836

na rok szkolny 1971/72
W ZAWODZIE:

ŚLUSARZ - MECHANIK 
czas trwania nauki — 3 lata. 

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej, 
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające przy­

datność do zawodu.
Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagro-
dzenie: 

— w

w

pierwszym roku nauki
150 

drugim roku nauki
320 

trzecim roku nauki
od 620,------  650

zł

zł

zł

miesięcznie

miesięcznie

miesięcznie
Ponadto uczniowie otrzymują odzież ochron­

ną, posiłki regeneracyjne oraz wszelkie świad­
czenia wynikające z układu zbiorowego pracy.

Okres nauki w szkole zawodowej wliczony jest 
dc ciągłości pracy oraz do dodatkowego wy­
nagrodzenia za staż pracy, które pracownik 
otrzymuje po przepracowaniu 5 lat w zakładzie.

Szkoła nie prowadzi internatu
Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­

znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania, codziennie w godzinach 
od 7—15, w soboty od 7—13

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
— Dział Kadr i Szkolenia — Luboń k. Pozna­
nia — telefon 20-021, wewn. 282, 224. 155. K3400

Spółdzielnia Pracy Tartaczne - Stolarska 
w Stęszewie

POSIADA DO SPRZEDAŻY
— ODPADY UŻYTKOWE

LIŚCIASTE BUKOWE 
— cena do uzgodnienia 

— oraz ODPADY OPAŁOWE
— w cenie 85,— zł za 1 mp.

K4195

SaunaPiłka nożna

I liga kończy rozgrywki
Dzisiaj odbędzie się ostatnia kolejka spotkań o mistrzostwo I li-

gi w piłce nożnej. Zasadnicze decyzje zapadły już w 
dzielę. Górnik Zabrze zdobył tytuł mistrza Polski, 
strzostwo przypadło w udziale Legii Warszawa.

Sobota godz. 16.30
Kto wygra?

Im bliżej soboty, tym bar­
dziej gorączkowe stają się dy 
skusje w obozach dziennika-
rzy aktorów. Bohaterowie

ostatnią nie- 
zaś wicemi-

/Niewyjaśniona jest ; 
wa spadku do II ligi.

jeszcze spra 
Zagrożone

Dyrekcja Liceum 
i Technikum Ekonomicznego w Gnieźnie, 

Wydział dla Pracujących 
ulica Chrobrego nr 23 
ZAWIADAMIA, że
w roku szkolnym 1971/72

ZOSTANĄ ZORGANIZOWANE 
następujące klasy dla pracujących: 
1. 5-letnie technikum ekonomiczne dla 

pracujących 
specjalność: ogólnoekonomiczna.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
a) ukończony 18 rok życia, 
b) praca w przedsiębiorstwie, instytucji w 

pionach ekonomiczno-finansowych.
2. 3-lctnie technikum ekonomiczne dla 

pracujących
specjalność: handel.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
a) ukończony 18 rok życia,
b) ukończona Zasadnicza Szkoła Handlowa, 
c) aktualna praca w handlu.

Informacje i zgłoszenia wstępne przyjmuje 
do dnia 30 czerwca br. sekretariat szkoły 
Gniezno, ul. Chrobrego 23 — telefon 22-65.

K3602

। Dnia 21 czerwca br zmarła po długich, cięż- 
F kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., moja najukochańsza żona, przeżywszy 
lat 68

WŁADYSŁAWA ŁAKOMA
z domu SKLEPIK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Jeżycka 35 m. 5 11514g

4. Dnia 21 czerwca 1971 r. odeszła od nas na 
T zawsze po ciężkich cierpieniach, namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, prababcia i siostra, przeżyw­
szy lat 74. śp.

JOANNA MURAWSKA
z domu TABACZYŃSKA .

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

11560gPoznań, ul Świetlana 11.

DYREKCJA 
Państwowej Szkoły Medycznej Położnych 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 47 
OGŁASZA NABÓR KANDYDATEK 

NA PIERWSZY ROK NAUKI 
rozpoczynający się we wrześniu 1971 r. 
Osoby ubiegające się o przyjęcie do szkoły 
winny złożyć następujące dokumenty:

sobotniego meczu w różny 
sposób przygotowują się do 
wielkiego pojedynku, który 
odbędzie si^ w sobotę o godz. 
16.30 na stadionie Energetyka
(Arena) przy al.
Aktorzy , 
codziennie, 
spod znaku 
gotowywać

trenują
Reymonta, 

prawie
natomiast piłkarze 
kaczki wolą przy- 
się przy... kawie.

2.
3.

4.

Podanie
Życiorys
Świadectwo dojrzałości (oryginał) 
lub świadectwo ukończenia L. O.
Zaświadczenie lekarskie o 
do zawodu

przydatności

ni

b)

c)

badania — morf., OB, Wa, 
nie klatki, mocz 
wynik przeprowadzonego
nosicielstwo 
zaświadczenie 
szczepieniach

5. Wyciąg z aktu
6. Zaświadczenie 

dziców
7. 2 fotografie.

Obowiązuje egzamin ■ 
i pisemny. Szkoła

prześwietle­

badania na

przeprowadzonych

urodzenia
o stanie majątkowym ro-

Domu Słuchacza Istnieje

wstępny z higieny — ustny 
i dysponuje miejscami w

Szanse dziennikarzy mocno 
wzrosły, gdyż akces do druży 
ny kaczki, zgłosił prezes Od­
działu Poznańskiego Związku 
Literatów Polskich Gerard 
Górnicki. Jego postawa gwa­
rantuje, że żaden z napastni­
ków drużyny aktorów nie o- 
śmieli się przedostawać w po 
bliże naszej bramki.

Jeżeli chodzi o sprawy or­
ganizacyjne, to nauczeni do­
świadczeniem roku ubiegłego, 
przygotowujemy większą licz­
bę kas, tak, że nabycie biletu 
nie będzie przedstawiało żad-

wość ubiegania
się o stypendium żywnościowe. Absolwentki 
otrzymują dyplom ukończenia ' szkoły.

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły 
w godz. 8—15, tel. 536-65 lub 507-01.

nej trudności. < 
ustalone zostały

Ceny biletów
na 10

K3746

zł dla młodzieży do lat 
okazaniem legitymacji 
nej}. Dochód z tego

zł i 5 
14 (za 
szkol- 
meczu

w Poznaniu
Po kilku latach sportowcy poz­

nańscy doczekali się otwarcia fiń­
skiej sauny, która ma bardzo istot 
ne znaczenie w procesie odnowy i 
regeneracji sił po intensywnym tre 
ningu. Dzięki inicjatywie Poznań_ 
skich Ośrodków Sportu, Turystyki 
1 Wypoczynku zaadaptowane zosta

PKP Oddział Trakcji w Poznaniu 
PRZYJMUJE

ZAPISY KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1971/72 
W ZAWODACH:

1. elektroenergetyk — chłopców
2. elektromonter taboru kolejowego 

— chłopców.

przeznaczamy na odbudowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie. (s)

Interesujące 
spotkanie w hokeju

Dzisiaj o godz. 16.30 na boisku
KS Warta przy ul. Olimpijskiej od

W czasie 
dzenie w 

— w

nauki uczniowie otrzymują wynagro-
wysokości:

1 roku nauki 
II roku nauki 

III roku nauki

150,— zł mieś.
320. zł mieś.
640,— zł mieś.

będzie się 
hokeja na 
zentacjaml 
OFSWFiT 
,,Kolejarz", 
meczu jest

interesujące spotkanie 
trawie pomiędzy repre- 

Wojewódzklej Rady, 
i Federacji Sportowej

Organizatorem teso 
Społeczna Sekcja Hoke

Ponadto uczniowie otrzymują 
12 biletów bezpłatnych i zniżkę 
jazdy kolejami, oraz bezpłatną

umundurowanie, 
80 proc, na prze- 
opiekę lekarską

Deputat węglowy otrzymywać będą po 12 mie­
siącach uczęszczania do szkoły w wysokości 
165,— zł miesięcznie.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje PKP Oddział Trakcji w Poznaniu, ul. Ko­
lejowa 23, pokój 4, codziennie w godz. 12—14.

K3761

Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL1
w Poznaniu, ul. Sowińskiego nr

PRZYJMUJE 
od przedsiębiorstw i

ZLECENIA N

NA ROK 
Instytucji

29, barak 14 
BIEŻĄCY 
państwowych

WYKONANIE

usług przemysłowych w zakresie 

szycia odzieży ochronnej 
Zlecenia przyjmuje i udziela bliższych Infor­
macji Dział Techniczny Spółdzielni, tel. 670-043.

K4196

ISH33I

tDnia 21 czerwca 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
kochany brat i wujek, śp.

STANISŁAW SKRZYPlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
11610g

wwtwmn

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 czerwca 1971 r. zmarła moja najukochań­

sza żona, ukochana mamusia, droga teściowa 
i babunia

ŁUCJA BADURA
z domu WIECZORKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza w Poznaniu 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, córka, syn, synowa, zięć 1 rodzina 

_ __________■______ 11599g

ja na Trawie WR OFSWFIT. Ponie 
waż większość członków kadry na 
rodowej hokeja na trawie wywo­
dzi się z klubów związkowych, bę 
dzietny mieli więc dzisiaj przegląd 
aktualnej formy naszej czołówki.

(s)

W. SZABLEWSKI — 
PREZESEM KKS „POLONIA”

Na zebraniu sprawozdawczo-wy 
borczym KKS Polonia Warszawa, 
wybrano nowe władze klubu., Pre 
zesem został wiceminister komu­
nikacji Walenty Szablewski.

są cztery zespoły: Gwardia — 22 
pkt., Polonia Bytom — 22, GKS 
Katowice — 20 i ROW — 20. Bar­
dzo ważny mecz odbędzie się dzi 
siaj w Katowicach, gdzie miejsco 
wy GKS spotka się- z Gwardią. 
ROW przyjmuje na swoim boisku 
Wisłę, zaś Polonia ' wyjeżdża do 
Stali Rzeszów. W pozostałych spot 
kaniach zmierzą się: Stal Mielec 
— Górnik, Szombierki — Pogoń, 
Zagłębie Wałbrzych — Ruch, Le­
gia — Zagłębie Sosnowiec.

Bardzo interesująca sytuacja 
zdarzyła się w ostatnią niedzielę 
w Szczecinie podczas meczu Po­
goń — GKS Katowice. 'Do przer­
wy prowadzili goście 2:1. Gospoda 
rze grali jednak bardzo słabo i 
widać było wyraźnie, że. nie przy 
kładają się do gry. To nie podo­
bało się szczecińskiej publiczno­
ści, która głośno wyrażała swoje 
oburzenie i nawet w czasie przer 
wy zablokowała szatnię Pogoni. 
W drugiej części meczu okazało 
się, że piłkarze Pogoni umieją do 
brze grać ; dosłownie pod presją 
swoich kibiców wygrali to spot­
kanie. Przynajmniej więc w Szcze 
clnie nie doszło do „cudu”, jakie 
zdarzają się pod koniec rozgry­
wek. (s)

Kajakowe mistrzostwa świata

Sprzęt
wyeliminował Polaków
We wtorek — czwartym dniu roz 

grywanych we Włoskiej miejscowo 
ści Merano mistrzostw świata w ka 
jakarstwie górskim, o tytuły wal­
czyli zjazdowcy. Reprezentanci 
Polski, którzy dobrze wypadli w 
konkurencjach slalomowych, w 
zjeździe spisali się słabiej. Zjazd, 
który nie znajduje się — w prze­
ciwieństwie do slalomu — w pro 
gramie Igrzysk Olimpijskich, w 
pracy szkoleniowej PZK traktowa 
ny jest marginesowo. Ponadto nie 
zdał egzaminu sprzęt zjazdowy, 
którym dysponuje polska ekipa. Naj 
lepiej świadczy o tym fakt, że na
półmetku
,,jedynek” 
wicz miała 
szej trasie

trasy konkurencji
Polka Maria Cwiertnie 
najlepszy czas. Na dal. 
jednak łódź zaczęła na

siąkać wodą i nasza reprezentant 
ka zajęła dopiero 10 miejsce. O 3 
lokaty dalej uplasowała się druga 
Polka K. Godawska. W konkuren 
cji K-l mężczyzn Gawroński był 
30, a Maciarz 33. W kanadyjkach 
dwójkach, Zchwieja i Adamczyk 
zajęli 18 miejsce. Dwie pozostałe 
nasze osady musiały się wycofać 
z konkurencji, gdyż sprzęt nie wy 
trzymał trudów niezwykle ciężkiej 
trasy. (o-za)

Pracownicy poszukiwani
Państwowe Technikum Rolnicze w Międzychodzie — 
zatrudni od 1 września 1971 r.:

— 1 NAUCZYCIELA matematyki, fizyki,
— 1 NAUCZYCIELA wychowania fizycznego

i przysposobienia obronnego.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K4163

W dniu 21 czerwca 1971 r. zmarła nasza nie­
odżałowana pracownica i koleżanka

BARBARA KONIECZNA
Rodzinie Zmarłej na skutek tragicznego wy­

padku, wyrazy głębokiego współczucia — skła­
dają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Załoga
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. VI. 1971 roku 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

M5023

tDnia 22 czerwca 1971 roku zmarł nieoczeki­
wanie po krótkich cierpieniach, .w wieku 
67 lat, nigdy niezapomniany, śp.

CZESŁAW MŁOTEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24. VI. br. o godz. 

10.25 na cmentarzu junikowskim.
Z wielkim żalem zawiadamia

Poznań, Cybulskiego 14.
RODZINA

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowlcz (rekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika ■ 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelnv' j 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-35 J 
Sekretariat: 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18 Dz>ał miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 ; 
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ły pomieszczenia 
kowskiego. Za 
PKO1 zakupiony 
piec z Finlandii,

przy ul. Chwiał- 
pośrednictwem 

został specjalny 
natomiast resztę

pracownicy POSTiW-u wykonali 
własnymi siłami. Szczególne słowa 
uznania należą się brygadzie sto. 
larsklej z jej kierownikiem , Kazi­
mierzem Smoczyńskim na czele.

Sauna przeznaczona jest przede 
wszystkim dla sportowców i to wy 
sokiego wyczynu, ale dyrekcja 
POSTiW-u zamierza udostępnić ją 
również dla publiczności. Obecnie 
opracowywany jest specjalny har. 
monogram i w najbliższych dniach 
poinformujemy naszych czytelni­
ków, kiedy będzie można korzy­
stać z suchej kąpieli.

Sauna przy ul. Chwlałkowskiego 
zapoczątkowała rozwój tego typu 
urządzeń w Poznaniu. POSTiW 
planuje budowę drugiej sauny nad* 
Jeziorem Maltańskim. Pewne za. 
mierzenia w tym kierunku mają 
również Olimpia i Energetyk? (s)

Żaglówką nad 
Morze Czarne

W ubiegłym roku Komisja Nau. 
ki RU ZSP przy Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza zorganizowała wy­
prawę naukową wodami Dunaju. 
Dwoje przedstawicieli tej Komisji
Barbara Podejma studentka
chemii UAM i Krzysztof Vorbrich 
— mgr fizyki i student astronomii 
przebyli ponad 3 tys. km na skła­
danej łodzi żaglowej „Mewa"

Ta dwójka również w tym roku 
kontynuować będzie swoje badania 
naukowe oraz sprawdzać zachowa 
nie się żaglówki „Mewa" w trud­
niejszych nieco warunkach, gdyż 
na Morzu Czarnym. Na zlecenie 
Instytutu Zoologii PAN, Instytutu 
Biologii UAM i Instytutu Geografii 
UAM przeprowadzą oni różne ba. 
dania. Nakręcą poza tym szereg 
filmów dla Rady Okręgowej ZSP
w Poznaniu.

W ub. roku żaglówka 
zdała doskonale egzamin 
wszystkim z uwagi na

„Mewa" 
przede 

łatwość
transportu i zdolności nawigacyj­
ne. Uzyskane wyniki pozwoliły 
Wytwórni Wyrobów Precyzyjnych 
w Niewiadowie wprowadzić pew­
ne poprawki i na tegorocznych 
MTP „Mewa" uzyskała znak ja. 
kości. Z dużą pomocą młodym nau 
kowcom przyszli kolejarze, którzy 
podjęli się przewiezienia złożonej 
żaglówki nad Morze Czarne, (s)

POCIĄGIEM 'DO BYDGOSZCZY
Wychodząc naprzeciw ogromne 

mu zainteresowaniu jakie wzbu­
dził niedzielny mecz piłkarski 
Lecha, decydujący o wejściu po ' 
znaniaków do II ligi piłkarskiej, 
kierownictwo klubu organizuje spe 
cjalny pociąg który w dniu 27 
bm. o gcdz. 13.40 wyjedzie do Byd­
goszczy z Dworca Letniego. Po 
wrót do Poznania wieczorem o 
godz. 23.08.

Karty uczestnictwa nabywać 
można w sekretariacie „Lecha” 
przy ul. Marchlewskiego 142 już 
od czwartku do soboty w godzi 
nach od 10 do 17. (na)

Komun ikaty
KOMUNIKAT 

w sprawie: obowiązujących opłat za przedłu­
żenie okresu używalności grobów po upływie 20 lat 

na dalsze 20 lat.
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - 
Grunwald — na podstawie art. 55, ust. 4, pkt. 3 
ustawy o radach narodowych z dnia 25 I. 1958 r. — 
tekst jednolity Dz. U. nr 29, poz. 172 z 1963 roku 
oraz na podstawie § 1 i 2 uchwały nr 185 Rady Mi­
nistrów z dnia 31. V. 1958 roku w sprawie przeka­
zania prezydiom rad narodowych uprawnień do 
ustalenia opłat i stawek taryfowych za niektóre 
usługi i świadczenia komunalne (M. P nr 61, poz. 
344' i uchwały nr 2/16'67 Prezydium Rady Narodowej 
m Poznania z dnia 13 stycznia 1967 r. w sprawce: 
zmiany opiat za niektóre usługi pogrzebowe i cmen­
tarne świadczone przez Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni w Poznaniu, powiadamia o ustaleniu 
opłat za przedłużenie okresu używalności grobów 
po upływie 20 lat na dalsze 2f lat na terenie cmen­
tarza komunalnego na Jdnikowie:

a) grób jednomiejscowy 
b) grób dwumiejscowy 
c) grób trzymiejscowy 
d) grób czteromiejscowy

— 110,— x.
— 845,— zł
— 2.045,— zł
— 3.045,— zł

Opłaty w celu dalszego zachowania grobu przyj­
muje Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Pozna­
niu, ul. Mielżyńskiego nr 23, I ptr., w dni powszed­
nie wyłącznie w godzinach: od 15 do 17.30. w soboty 
od 13 do 15.30.

Zawiadamia się, że dla przedłużenia okresu za­
chowania grobów wielomlejscowych (rodzinnych) 
konieczne jest okazanie zaświadczenia uzyskania 
miejsca rodzinnego; dla grobów jednorodzinnych 
miejsca rodzinnego; dla grobów jednomieiscowych 
hależy podać datę zgonu osoby pochowanej.

W stosunku do wszystkich grobów, których okres 
20 lat będzie sukcesywnie przemijał w następnych 
latach 1 w okresie 6 miesięcy od daty wvkupu 
miejsca plus 20 lat nie zostanie przedłużony. Zarzad 
Cmentarza bedzie miał prawo skopania tych gro­
bów bez dodatkowych ogłoszeń

inż. Marian Gola
Kierownik Wydziału

K33A7
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Środo

TEATRY
POLSKI — nieczynny; N<_/WY 

— g. 19 „Jacuś”; — g. 19
„Zemsta nietoperza”; urEnEi- 
KA — g. 19 „.»y cncemy t«ui- 
czyć”; MARCINlK — g. U ,/xy- 
nimeusz Majsterklepka”.

KiNU bcbAicii ri^.u^c ivlU 
ZA — g. 10, 12.30 „Kalejdoskop” 
(ang. Ib 1.), g. la.30, 18, 2c.U
„Meoea” (tranc.-wł.-NRF 18 1.); 
APOLLO i L^akRNASlKA — 
nieczynne; BAŁTiK — g. 10, 
12.30. 15.30, 18 20.15 „Nowa misja 
korsarza” (franc. 11 1.); GuNu 
— g. 10, 12, 16, 18, 20 człowiek W 
pięknym krawacie” (.ifanc. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 16.30 „Bitwa 
nad Neretwą” (Jug. 14 i.), g. 19.3u 
„Kożowa pantera” (ang. 16 Li; 
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Sidła” (ang. 16 1.); KOoM^o 
— g. 17 „Białe wilki” (NRD 14 1.), 
g. 19.30 „Jeśli dziś wtorek, to je­
steśmy w Belgii” (ang. 14 T.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Popieraj 
cie swego szeryfa” (USA 11 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Rodzina Toth” (weg. 11 1.); 
OLIMPIA — ’g. 20 „Wahadło”
(USA 18 1.); OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Ostatni termin” (USA 16 1.); 
PANCtRNIAK — g. 17.30 „Win- 
netou i król nafty” (jug. 14 1.), 
g. 19.30 „Isadora” (ang. 16 1.); PA 
ŁACOWE — g. 12.30, 15, 17.30 „Sce 
ny myśliwskie w Dolnej Ba wa­
ru” (NRF 18 1.). g. 19.30 DKF 
„Kapelusz pełen deszczu”; PRZY 
JAŻN — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12, 14. 16 „Hibernatus”
(franc.-wł.-NRF 11 1.), g. 18, 20.30 

, „Komisarz Pepe” (włoski 16 1.); 
*RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Czarodziejska lampa Alladyna” 
(radź 7 1.), g. 17, 19.30 „Boom” 
(ang. 18 1.): SCALA — g. 16, 18 
„Pogromca zwierząt” (kanad. 14 
1.), g. 20 „Zdobycz” (franc. 18 1.); 
TĘCZA — g. 17. 19.30 „Szaleniec 
z IV laboratorium” (franc 14 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Listy miłosne” (radź. 14 1.1; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Słoń Maruda” (ang. 11 
1.), g. 16.45, 18.45 „Zbieg z Alca- 
traz” (USA 18 1.); WILDA — g 
10, 13, 16, 19 „Z zimna krwią” 
(USA 18 1.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 19 „Bandyci w Medio­
lanie” (włoski 16 1.): WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; FOTOPLAS- 
TIKON g. 12—20 „Nowy Jork” — 
cz. II. •

Interna, chirurgia ogólna — 
Szpital HCP. ul. Dzierżyńskiego 
194. tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7. tel 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strysia, ul. Wal 
ki Młodych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33, tel 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Chel 
monskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie. teL 637-35: ood- 
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugorv 16 — cała dobę; dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). 15—23 niedz. 1 świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne iul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne 11 — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń- 
Sk’ego 20) — g 7—23

Puąkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23 medz. i święta g. i3— 
23 Grunwald (Kasprzaka 16, teł 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 63, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, teL 
666-66.

Telefon .Zaufania nr 586-87 
dyżuru ie , lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Poradv nrzeciwalkohotowe tel 
539-1R dvżurv informacyjne w dni 
dc ws zadnie — e. 8—19.

Anteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Środa — program i: Fala 
1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.J0 Mozaika 
muzyczna: 8.29 Gra Ork. łódzkiej 
Rozet PR: 9 „Żołnierski koncert 
życzeń”: 9.38 z muzyki polskiej; 
10.05 „Opowieści molei tony” — 
fragm. 6 książki: 10.25 Morze w 
literaturze pieśńiarskiej: 10.40 Mu 
zvka rozrywkowa: 10 JO Gra W. 
Nahorny — saksofon altowy ze 
swoim zespołem: 11 Dla absolwcn 
tów szkół średnich: „Młoda Pol 
ska” — montaż literacki; 11.30 
„Dedykujemy TI zmianie” — kon 
cert: 11.45 Publ. międzynarodowa; 
13.25 M“1. i rvtmv dla wszystkich; 
13 „Piosenka za niosenka 
l?.’0 „Swoiskie melodie” era 7>- 
snół Akordeonistów T Wesołow- 
skieeo- 13.JO ..Wiece’ leniej, ta- 
rM”: 14 R^nnrtaż literacki pt.: 
..Szansa”- 14.20 ..Wielcy artyści 
w*ńółezcsnvch  seen ońerowvch”: 
1s Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 ..Alfa i Omega”

• Na s.tacji PKP w I.esznie, 
wichura przewróciła sporych roz­
miarów drzewo na sieć trakcji 
elektrycznej. Spowodowało to zwar 
cie i zerwanie sieci, wskutek cze- 
go pociągi z Poznania do Wrocła­
wia kierowano zmieniona trasą.
• Na ul. Grunwaldzkiej tramwaj 

uderzył stojącego motocyklistę, 
który wnadł na stojący nrzed nim 
samochód osobowy. Motocyklista 
odniósł obrażenia, (za)

Wandy

Słońce: 3.30—20.11 Wysoki połysk-nie bez mechanizacji
Okres mijających 40 MTP przekonał chyba każdego, że w 

zakresie czystości Poznań zdał egzamin. Pilnowali porządku 
zarówno dozorcy domowi, jak i wszyscy inni odpowiedzial­
ni za tę dziedzinę, nie wyłączając MPO.
Mówiąc o czystości mamy 

na uwadze ulice, porządek wo­
kół domów i budynków publi­
cznych czy zakładów pracy, 
należytą pielęgnację parków i 
zieleni miejskiej. Tak zatem 
przedtargowy zryw, który łat­
wo można było zauważyć w 
wielu punktach miasta, wy­
szedł Poznaniowi na dobre. Są 
dzimy, że do podniesienia este 
tyki miasta przyczyniły się też 
glosy czytelników, których u- 
wagi — na podstawie listów i 
sygnałów — przekazywaliśmy 
władzom miejskim, dzielnico­
wym i instytucjom za pośrednie 
twem naszych publikacji w 
ramach kamnanii nod hasłem 
„PORZĄDKUJEMY POZNAN“.

40 MTP wczoraj zamknęły

Zagraniczny sprzęt 
dla potrzeb miasta

Targi się skończyły. Han­
dlowcy podsumcw .iją rezultat 

110-dniowi’ch pertraktacji. A 
co dla Poznania zakupiono na 
Targach?

Otrzymaliśmy informację na 
ten temat ze Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej.

Dla Miejskiego Przedsię­
biorstwa Robót Drogowych za 
kupiono jeden w’alec statycz­
ny produkcji czechosłowackiej 
do robót drogowych. • jedna ko 
nnrko-spycharkę produkcji 
ZSRR oraz ieden szwedzki wa 
lec wibracyjny.

Dla dzielnicowych przedsię­
biorstw remontowo-budowla­
nych kupiono komplety ele­
ktronarzędzi z wvnosażeniem 
firmy BOSCH (NRF). Są to 
bardzo pomocne narzędzia do 
nrac ręcznych dla rzemieślni­
ków budowlanych.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Taksówek otrzyma 5 tys. cię­
żarków do wyważania kół sa­
mochodowych wraz z uchwy­
tami (z NRF), 8 kompletów 
kluczy dynamometrycznych, 
’ccznie z narzędziami blachar­
skimi produkcji ,austriackiej, 
oraz urządzania do szlifowania 
i polerowania blacharki s°mo 
chodowej — również produk­
cji austriackiej.

Na razie t”le. Warto jeszcze 
dodać, że Poznań otrzvma 
12 czeskich kosiarek MF- 
70 firmy „Agrostroj” dla 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Zieleni. Te uniwersalne kosiar 
ki silnikowe, o bardzo dużej 
wvdajności będą służvć nie 
tv]ko do koszenia trawni­
ków. ale zima da od?arnkn’a 
śniegu z chodników i ścieżek 
parkowych.

Tegoroczne zakupy Zjedno­
czenia są większe niż w ub. 
roku, niemniej nie wypełnią 
wszystkich potrzeb przedsię­
biorstw komunalnych, (wn)

— magazyn popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Rytmy młodych; 18.50 Muz. 
i Aktualności; 19.15 Opinia kon­
sumenta; 19.20 Dobry wieczór, za­
czynamy: 19.30 Konc. chopinow­
ski z nagrań H. Neuhausa;; 20.30 
„Pieśń morza” — melodie na te­
maty morskie; 21 Ze wsi i o wsi; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu — 
do komisji eksnertów w sprawie 
oświaty: 21.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 22 Po wykonaniu „Jutrzni” 
Pendereckiego w Krakowie; 22.20 
„Różnym głosem”; 22.40 Jazz w 
Warszawskim Tow. Muzycznym; 
23.10 Korespondencja z zagrani­
cy; 23.15 „Po raz pierwszy na an­
tenie”.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05, 15. 16 18 . 20. 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Zmiana profilu — 
reportaż: 8.50 „W rytmie cza-cza 
i bolera”; 9 Utwory romantyków; 
9.35 Zielone sygnały: „Najciem­
niej jest często pod latarnią”; 
9.50 Z różnvch stron Kraju Rad; 
10.10 Skoczne melodie gra Ze­
spół Klarnecistów S. Maciejew­
skiego: 10.25 Rozmaitości literac- 
ko-muzyczne; 11.25 Kompozytor 
tygodnia — S. Prokofiew; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 W ryt­
mie polki: 13.25 Aud. dziecięca; 
13.40 „Ojciec” — wspomnienie J. 
Rapackiej; 14.05 „Z Pragi do Bel 
gradu” — koncert; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”: 15 Studenci PWSM 
przed mikrofonem PR: 15.40 „Fol 
klor muzyczny Bantu”; 17.15 Aud. 
oświatowa: 17.25 „Za Odra i Ny 
sa” — magazyn aktualności nie­
mieckich; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Poganini i jego gitara; 18.20 „Son 
da” — „Reda reda”: 19.15 Jeżyk 
franc.: 19.31 Teatr PR — IX Mię­
dzynarodowy Festiwal Przyjaźni: 
„Spojrzenie w zwierciadło czyli 
snotkanie z baśnią” — słuch.: 
?o tt Muzyka rozrywkowa: 20.31 
Fcńętnn muzyczny J. Waldorffa: 
21.01 Felieton A. Torskiej; 21.06 

podwoje, ale nasza i władz 
miejskich kampania o poprawę 
czystości trwa. Powinna ona 
przynosić coraz lepsze efekty, 
zwłaszcza że nie chodzi niko­
mu o doraźne zrywy, lecz o 
utrwalenie pewnych osiągnięć 
i zdobyczy. A z tym jest naj­
trudniej. Zwłaszcza jeśli cho­
dzi o rozległe obszary zieleni 
miejskiej czy kilometry głów­
nych ulic.

miniemy

Jakże często w odpowiedziach 
różnych instytucji i przedsię­
biorstw, odpowiedzialnych za 
utrzymanie czystości i porządku, 
otrzymujemy odpowiedzi, że ta­
kiej czy innej' sprawy nie można 
załawić z powodu braku ludzi i 
szeregu środków. Wymownym te­
go przykładem sa lieżne odpowie 
dzi dyrekcji MPO, Ctóra brakami 
kadrowymi tłumaczy różne niedo 
ciągnięcia w zakresie wywozu 
śmieci. A co maja do powiedze­
nia rejony dróg i zieleni? Także 
narzekaja na brak ludzi, na nie­
możności stałej, systematycznej 
opieki nad niektórymi obiektami, 
nawet tymi, które zawsze, co­
dziennie powinny stanowić wizy­
tówkę wysokiej troski o piękno 
i estetykę.

Nie ulega wąptliwości, że 
sięganiem wyłącznie po dalsze 
etaty pracownicze nie uzyska­
my należytych wyników. Wy­
bitna poprawa w dziedzinie 
troski o czystość i porządek 
może nastąpić przez mechani­
zację pewnych czynności i 
prac. Maszyny pozwalają bo­
wiem przyspieszyć liczne pra­
ce, zwalniają instytucje od 
obowiązku zwiększania liczby 
pracowników, o których prze­
cież nie jest łatwo.

Zwracał na ten moment u- 
wagę przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania Stanisław 
Cozaś, na spotkaniu targowym

Z dala od ■zgiełku

W. A. Mozart: Symf. D-dur; 21.26 
„Ej. sobótka, sobóteczka” — 
wyk. zespoły regionalne z Kra­
kowskiego: 21.40 Koncert rozryw­
kowy; 22.33 Kompozytor tygod­
nia — S. Prokofiew: 23.15 Uniwer 
sytet Radiowy O.I.R.T. Cykl: „Na 
uka w służbie pokoju”. Wykład 
pt.: „Problemy kierowania w 
przemyśle wydobywczym”; 23.35 
„Rytmy dla tanecznych par” — 
grają niemieckie orkiestry tanecz 
ne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 2°. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecitai Haliny 
Frąckowiak; 8.05 Sałatka po włos 
ku; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Trędowata”; 9.10 Organy w róż 
nych stylach: 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Mikser — czyli magazyn mu­
zyczny: 10.15 Światło w ciemno­
ściach — rep.; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Klimaty” — ode. 23 
pow.; 12.25 Konc. muzyki uniwer­
salnej: 13 Na opolskiej antenie; 
15 Takie sobie sprawy — gawęda; 
15.10 Z prywatnej płytoteki — 
Francis Muggsy Spanier: 15.35 
N + T — czyli nowoczesność i 
technika; 15.50 K. M. Weber — 
Konzertstueck f—mol — gra 
Robert Casadesus; 16.15 Przeboje 
— oryginały, transkrypcje; 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet,
czyli co kto lubi; 17.30 „Trędo­
wata”; 17.40 Przebój za przebo­
jem: 18.10 Herbatka przy samo­
warze: 18.35 Mój magnetofon; 
19 Powieść w wyd. dźw.: „Gene­
rał Jego Królewskiej Mości” — 
Daphne du Maurier: 19.30 Piosen 
ki dla Wandy; 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Reminiscencje mu­
zyczne — Horowitzowskie odkry­
cia: 20.45 Teatrzyk „Zielone oko” 
— „Tamta noc” — słuch.; 21.10 
Pv+m i piosenka: 21.30 Obyczaje, 
nbyczain — PrazyUa; 21.50 Opera 
G. Dcnirettlegry „Don PasouM"”: 
22.68*  Śpiewa Jean Ferrat; 22.15 

z przedstawicielami resortu 
handlu zagranicznego i posz­
czególnych central zawierają­
cych na MTP także transakcje 
importowe. Sens wypowiedzi i 
zawartego w niej apelu był wy 
raźny: jesteście przez krótki 
okres obywatelami Poznania, 
mieszkacie i pracujecie w tym 
mieście. Prosimy was zatem 
bardzo — uczyńcie i wy dla 
tego miasta co w Waszej mocy, 
by było ono piękniejsze, by le 
piej służyło między innymi goś 
ciom targowym.

W wypowiedzi chodziło o zwró 
cenie uwapi na możliwość doko­
nywania na MTP takich zakupów, 
które można by przeznaczyć m. 
in. do prac nad podnoszeniem po 
rządku i czystości. Różni bowiem 
wystawcy oferowali sprzęt ułat­
wiający właśnie prace porządko­
we. Wystarczy wspomnieć o cze­
chosłowackiej spalarni śmieci na 
kółkach, o prezentowanych w in 
nych pawilonach małych kosiar­
kach trawy czy zamiatarkach 
chodników, o szereęu innych 
drobnych maszyn służących pie­
lęgnacji zieleni i do prac ogrodo 
wych. Byłoby też celowe zaku­
pienie np. specjalnych maszyn do 
znakowania jezdni, by wreszcie 
uniknąć wiosna tych olbrzymich 
prac rmlarskich, jakich świadka 
mi jesteśmy co roku.

Zarówno minister Handlu 
Zagranicznego, Kazimierz Ol­
szewski, jak i przedstawiciele 
poszczególnych central handlu 
zagranicznego, poparli apel 
przewodniczącego Prezydium 
RN i władz miejskich. Można 
zatem oczekiwać, że jeśli nie 
zaraz (o innych zakupach dla 
potrzeb miasta piszemy obok), 
to w ciągu roku Poznań docze­
ka się zasilenia bazy mechani 
cznej dla robót czysto porząd- 
kowo-pielęgnacyjnych, zwła 
szcza, że własnego sprzętu nie 
mamy i nie produkujemy za 
wiele. I choć wypada tu od­
notować sukces w postaci przy 
gotowania przez kilka zakła­
dów pierwszej serii mechani­
cznych zamiatarek ulicznych 
według pomysłu poznańskich 

konstruktorów, to jednak bę­
dzie to kropla w morzu po­
trzeb sprzętu dla podniesienia 
czystości miasta i jej stałego 
utrzymywania. Jeśli efekty w 
tej dziedzinie maią być szyb­
kie i trwałe — bez mechani­
zacji prac nie zostaną chyba 
osiągnięte.

E. C.

Trzy kwadranse jazzu; 23 „Lam- 
bro” — poemat J. Słowackiego; 
23.05 Muzyka nocą: 23.50 Na dobra 
noc gra Mieczysław Kosz.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30 
10.30, 12.05. 15.30. 17, 18.30. 22.

TELEWIZJA
Środa — program i; io— 

10.50 — z serii: Randall i duch 
Hopkirka” — u ode. filmu; 16.30 
—Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów: „Między kadrem a per­
foracją” z cyklu: „Telewizja i 
Ty”; 17.35 — Magazyn ITP; 17.30 
— „Szczecińskie lat.o”; 18 — „Psy­
chologia najmłodszych” — film 
z serii: „Świat w którym żyje- 
my”; 18.30 — „Kronika i Aktual­
ności”: 18.45 — Wszechnica TV — 
„Sztuka liczenia”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.05 — Z serii: 
„Randall i duch Hopkirka” — film 
prod. ang. — ode. II; 20.55 — 
„Światowid” — magazyn wyd. 
międzynar.; 21.35 — „Pochwała 
motoryzacji” — humoreska. 
Tekst — M. Zoszczenko. Scen. 
— W. Wojciechowski. Reżyseria 
— T. Aleksandrowicz. Wykonaw­
cy — aktorzy scen warszawskich: 
22.20 — Felieton literacki — przed 
kamera Lesław Bartelski; 23.20 — 
PKF; 22.40 — Dziennik i Kronika 
Mistrzostw Eurony w Podnosze­
niu Ciężarów: 23.10—0.15 — Poli­
technika (nowt.).

PROGRAM II: 18.20 — „Walter 
and Cońnie” — nowt. kursu jęz. 
ang.; 18.50 — w Doroszewski” 
— z cyklu: „Nasi współcześni”: 
19.20 — Dobranoc i D/iennik; 20 
— Przedszkolanki —/ teleturniej 
z cyklu „Sonda”; 21 — „Nie tyl­
ko piramidy” — z cyklu: „Zapi­
sane w ziemi”: 2i.3ń — 24 godzi­
ny; 21.40 — „Rozwód” — z cyklu: 
..Twarza w twarz”; 22.25 — Kurs 
jezvka franc. (?«); 22.55 — Słow- 
nirrek: 23.05 — Kino Wersji Ory 
ginMnej: „Le Vampire de Bougi- 
wal”.

W strugach deszczu

Operacja PKS - MTP 1971
Punktualnie o godz. 18 zakończyły się Międzynarodowe 

Targi Poznańskie. W momencie, kiedy ostatni zwiedzający 
zaczęli opuszczać teren MTP wjechały kolumny samocho­
dów ciężarowych PKS przywożące z magazynów w Edwar­
dowie opakowania, w których eksponaty wystawione na te­
gorocznych MTP powrócą do swoich zakładów i fabryk. Dru­
ga część operacji PKS — MTP 1971 została rozpoczęta.
W tym roku Państwowa Ko 

munikacja Samochodowa w 
porozumieniu z „Hartwigiem“ 
już po raz drugi przejęła kom 
pleksową obsługę, transporto- 
wo-spedycyjną, związaną z 
organizacją • i likwidacją 40 
MTP. Na barki PKS-u spadły 
usługi spedycyjne, związane z 
odbiorem i nadaniem przesy­
łek wagonowych; rozładunki 
wagonów kolejowych i cięż­
kich zespołów samochodowych 
połączone ż dostawą ekspona­
tów na same stoiska; organi­
zacja sprzętu przeładunkowe­
go i wykwalifikowanych bry­
gad pracowniczych przy urzą­
dzaniu stoisk i montażu cięż­
kich eksponatów, np. maszyn; 
prace pomocnicze przy budowie 
stoisk; odwóz, magazynowanie 
i dowóz opakowań.

Od 1970 roku PKS przejął 
na prawach wyłączności całą 
obsługę MTP. Przyczyniło się

iński wieczór
Czwarty rok działa w Poz­

naniu Oddział Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Fińskiej. Do 
tradycji należą już spotkania 
z wystawcami targowej ekspo­
zycji Finlandii. Takie spotka­
nie odbyło się ostatnio w klu­
bie pracowników nauki UAM. 
Uczestniczyło w nim 7 pra­
cowników pawilonu fińskiego 
na 40 MTP z zastępcą dyrekto­
ra — Rolfem Grandellem na 
czele.

Gości zapoznał z działalnoś­
cią poznańskiego Oddziału 
TPP-F jego przewodniczący 
prof. dr Edmund Wengerek. 
Informacji na temat tego, co 
Finlandia wystawiała na tego­
rocznych MTP dokonał pracow 
nik pawilonu Suomi — Stefan 
Widomski. Odbyła się również 
projekcja kolorowego filmu 
o fińskiej metalurgii.

Niezależnie od spotkania w 
UAM, delegacja zarządu Od­
działu TPP-F wzięła udział w 
organizowanym corocznie Dniu 
Finlandii na MTP. (ad)

Z dala od miejskiego zgiełku 
pobudowano Dom Starców. 
Znajduje się on przy ul. Mo­
gileńskiej na Osiedlu War­
szawskim. Pensjonariusze 
mieszkają tutaj w wygodnych 
warunkach wśród drzew i 
zieleni. Na zdjęciu — dom 

przy ul. Mogileńskiej.
Fot. — K. Przychodzki

• Wczorajsza gwałtowna burza 
połączona z wichurą oraz ulew­
nym deszczem poczyniła w mieś­
cie, na szczęście, niewielkie szko­
dy. Na ul. Bułgarskiej złamane 
drzewo zatarasowało jezdnię. Po­
dobnie było na Placu Waryńskiego 
gdzie wiafr „ściął” wysoką tono- 
lę. W wielu punktach miasta ulew 
ny deszcz zalał elektryczne zwrot­
nice. unieruchamiając je naniesio­
nym piaskiem.
• Mimo wzmożonego ruchu spo 

wodowanego ostatnim dniem tar­
gowym/ w mieście zanotowano 
tylko 3 wypadki kołowe, I tak na 
ul. Kościelnej Wojciech S. nie za­
chowując środków ostrożności, 
wnadł w poślizg^ wjechał na chod­
nik zatrzymując się na płocie. 

to nie tylko do lepszego wyko 
rzystania taboru i sprzętu, lik 
widacji przestojów wagonów 
i ciężkich zespołów samocho­
dowych, ale również do znacz 
nie sprawniejszej obsługi po­
szczególnych wystawców. W bie 
żącym roku nadeszło do Poz­
nania z zagranicy 310 wagonów 
oraz 360 zespołów samochodo­
wych, które przywiozły ekspo­
naty na MTP. Ponadto z kraju 
nadeszło 80 wagonów i 111 ze­
społów samochodowych. Zwa­
żywszy na fakt, że większość 
eksponatów nadeszła dosłow­
nie w ostatnim momencie, ich
rozładowanie dostarczenie
na poszczególne stoiska należy 
uznać za duży sukces PKS-u, 
zwłaszcza oddziału X z ulicy 
Towarowej, który bezpośred­
nio zajmował się tymi sprawa 
mi.

Osobnym zagadnieniem była 
sprawa likwidacji MTP. Już 
wczoraj w godzinach rannych 
rozpoczął się załadunek opako 
wań w magazynie w Edwardo 
wie. Do ich przewiezienia wy­
znaczono 240 samochodów cię 
żarowych, które uformowane 
w specjalne kolumny już przed 
godziną 18 oczekiwały na mo­
ment zamknięcia MTP. Kiedy 
to nastąpiło dziesiątki samo­
chodów PKS pilotowanych 
przez funkcjonariuszy MO wje 
chało na tereny targów, 
datkowym utrudnieniem 
kierowców oraz członków 
gad za- i wyładowczych 
rzęsiście padający deszcz.

Do- 
dla 

bry- 
był

Dostawa 7600 opakowań, w 
tym dużej ilości kontenerów 
trwać będzie 4 dni, co jest du 
żym usprawnieniem, jeżeli weź 
mie się pod uwagę fakt, że w 
innych latach zwózka opako­
wań przeciągała się nawet dp 
ośmiu dni. Trudno sie dziwić, 
że wywoływało to wiele ża­
lów i pretensji ze strony sa­
mych wystawców. Warto tu 
dodać, że zatrudnienie tak du­
żej ilości pojazdów ze strony 
PKS-u odbędzie się bez usz­
czerbku dla innych zadań prze 
worowych, gdyż w okresie lik 
widacji MTP kierowcy będą 
pracować na dwie a nawet na 
trzy zmiany. (s)

sygna
| Tel. 657-18, godz. 8.30-15

^... W urzędzie pocztowym na 
Osiedlu Piastowskim brak aktual­
nej książki telefonicznej, z której 
często korzystać chcą klienci — 
pisze Pani Sabina W.

^... Na naszym podwórzu już 
tak brudnym i zabałaganionym 
zrobiono garaże. Po myciu samo­
chodów błoto i woda utrudniają 
przejście. Dzieci nie mają się 
gdzie bawić — piszą lokatorzy 
bloku nr 31/33 z ul. Arciszewskie 
go.

■liiMuaiłU
k Dzwonek w posesji przy ul. 

Krauthofera 11 naprawiono — P1 
sze Prezydium DRN - Grunwald.

X ... Prezydium DRN — Wilda 
informuje, że plac gier i zabaw 
przy ul. Dzierżyńskiego 138/140 
uporządkował ZMS przy Wielko­
polskich Zakładach Mechanizacji 
Budownictwa. Jesienią plac ten 
będzie obsadzony krzewami. Pre­
zydium DRN — Wilda zwraca się 
z prośbą do Komitetu Blokowego, 
aby istniejącą zieleń otoczył o- 
pieką i nie dopuścił do takiego 
zniszczenia jak w ub. roku, (js)

INFORMUJEMY
Zjednoczony Związek Emery*  

tów. Rencistów i Inwalidów, Od­
dział Wojewódzki informuje, że W 
kasie Opery, za okazaniem legi­
tymacji, członkowie związku mo 
gą *po  zniżonej cenie nabyć bile­
ty na przedstawienia w dniach: 
24. 25. 26, 27 i 30 czerwca.

„Problemy kultury współczes­
nej” — to tytuł prelekcji mgr. 
W. Kaczochy dzisiaj o godz. 18 w 
Klubie „Mozaika”, St. Rynek 
73/74.

Na spotkanie z redaktorem M*  
czelnym ..Kontynentów” — L*  
Onichimr>w«kim zaprasza Klub 
MpiK, ul. Ratajczaka 39, dzisiaj 
o godz. 19.
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